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Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Polski przekroczona o przeszło 378 milionów zł 


1.578.510.220 zlotych 


subskrybowałow ciągu 20 dni 8.401.160 obywateli 


Cały naród udzielił solidarnie powszechnego poparcia, 
umocnienia pokoju i przyspieszenia realizacji Planu 6-letniego 


' WARSZAWA (PAP). Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Polski 
'rozpisana przez Rząd RP na sumę 1.200 milionów złotych spot- 
kała się z powszechnym poparciem całego narodu. 

W ciągu 20 dni od chwili otwarcia subskrybcji w dniu 18. 6. 
1951 r., pożyczkę subskrybowało 8.401.160 obywateli na sumę 


1.578.510.220 zł. 


W ten sposób rozpisana kwota pożyczki została przekroczona o 


przeszło 378 milionów złotych. 


Goście zagraniczni podziwiają 
osiągnięcia i tempo pracy w Polsce Ludowej 


KRAKÓW (PAP), Do Krakowa przy- | partii | przodowników pracy. W oży- 
była 14-osobowa delegacia uczestni- | wionych rozmowach z robotnikami i 


ków Kongresu Nauki Polskiej, W skład 
delegacii wchodzą wybitni uczeni 
Chin, Węgier, Wżoch, Szwajcarii, Da- 
nii, Bułqarij į Austrii. 

Goście zagraniczni zwiedzili w 
pierwszym dniu swego pobyłu w Kra- 
kowie Wawel. Po obiedzie, którego 
gospodarzem był Rektor UJ prof. dr 
Marchiewski, delegacja wyjechała do 
Oświęcimia, gdzie zwiedziża tamtejsze 
muzeum. 

W drugim dniu pobytu. zagraniczni 
uczen: udali sią do Nowej Huty, gdzie 
zwiedzili komb'nat | osiedle, wMĦani 
i oprowadzani przez przedstawicieli 


młodzieżą SP, delegaci zagraniczni 
dali wyraz swemu podziwowi dia o- 
gromu | tempa prac przy budowie 
pierwszego w Polsce socjalistycznego 
miasta. 


x 
ZAKOPANE (PAP) W Zakopanem 
przebywa- obecnie klikudziesięcio- 


osobowa grupa angielskich | norwes- 
kich dziażaczy ruchu obrońców pokoju, 
zaproszonych do Polski przez Polski 
Komitet Obrońców Pokoju. Goście 
zwiedzili Warszawę, Poznań, Wroclaw, 
Kraków į Nową Hutę, 


Z całego świata 


przybywają robotnicy dla poznania kraju 
zwycięskiego socjalizmu 


a 


' MOSKWA (PAP). Do Związku Radzieckiego — kraju zwycięskiego soc 
jalizmu, kraju budującego komunizm, przybywa z całego świata coraz 
więcej delegacji robotniczych i związkowych. 


Działania wojenne 


| w Korei 


PEKIN (PAP). Dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowe; podało do 
wiadomości w dniu 6 lipca, że.oddzia- 
ły Koreańskiej Armii Ludowej w ścis- 
iym wspóździałaniu z oddziażami o- 
chofników chińskich na poszczegól- 
nych odcinkach frontu kontynuują 
walki o znaczeniu lokalnym i zadają 
wojskom  jnierwentów  amerykańsko- 
angielskich ; armii  lisynmanowskiej 
poważne straty, 


1—5 lipca br. odby- 


W dniach 
mały się we Wrocławiu I Aka- 
demickie Mistrzostwa Polski. 

Około 1200 zawodniczek i za- 
modnikómw stanęło na starcie Mi- 
strzostw, które były ogólnym prze 


glądem sił  sportowców-studen- 
tów, a równocześnie eliminacją 
rzed wyjazdem na Akademickie 
Siótisoshwa Świata m Berliniex 
Na zdjęciu: fragment . spotka- 
nia m siatkówce między Zespo- 
łami kobiet AWF Warszawa — 
AZS Wrocław. (Foto CAF) 


Delegacje te naocznie przekony- 
wują się o ogromnych sukcesach na 
rodów ZSRR we wszystkich -dziedzi- 
nach życia politycznego, gospodar- 
czego i kulturalnego. 

Tylko w roku 1950 w Związku Ra- 
dzieckim bawiły delegacje z 26 
państw, m. in. z krajów demokracji 
ludowej, z Anglii, Australii, Belgii, 
Indii, Indonezji, Cejlonu i z krajów 
Ameryki Łacińskiej. 

Ponad 200 przedstawicieli ruchu za 
wodowego całego świata przybyło w 
bieżącym roku do Moskwy na uro- 
czystości pierwszomajowe. 

Rządy państw kapitalistycznych 
usiłują wszelkimi sposobami przeszko 
dzić wyjazdom delegacji robotni- 
czych do ZSRR. W obawie przed 
prawdą o Związku Radzieckim bur- 
żuazyjna prasa służąc interesom 
Wall Street obrzuca oszczerstwami 


dając wyraz niezłomnej woli 


Prasa niemiecka 
w I rocznicę podpisania 
układu w Zgorzelcu 

BERLIN (PAP). Niemiecka prasa 
demokratyczna poświęca liczne arty- 
kuły pierwszej rocznicy podpisania 
w Zgorzelcu układu polsko-niemiec- 
kiego o wytyczeniu ustalonej i istnie 
jącej granicy na Odrze i Nysie. 

Dziennik „Taegliche Rundschau“ 
zamieszcza artykuł premiera NRD - 
Otto Grotewohla pt. „Przyjaźń i po- 
kój z narodem polskim“. Układ za- 
warty w Zgorzelcu — pisze premier 
Grotewohl — to potężny cios zadany 
podżegaczom wojęenym. Układ w 
Zgorzelcu oznacza bowiem konsek- 
wentną realizację polityki pokoju, 
konsekwentne wykonanie postano- 
wień układu poczdamskiego. 


DO NASZYCH CZYTELNIKÓW! 
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W PGR Polmice zespół Jaku 


pracy na polach PGR Folmice. 


borice ro 
dawna przygotowywano się do żniw, ruszył do zbioru 
kombajn produkcji radzieckiej. Na zdjęciu: Kombajn radziecki 
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Wyjazd delegacji Rządu RP 
do Mongolskiej Republiki Ludowej 


WARSZAWA (PAP). W dniu. 6 bm. | tą narodowego — 30-iecia rewolucji 


odleciała do Ulen Batoru ja 
Rządu Rzeczypospołkiej Polskiej w o- 
sobach Ministra Zdrowia dr Jerzego 
Sztachelskiego į generała dywizji 
Wojciecha Bewziuka, udając się na 
zaproszenie rządu Mongo!skiej Re- 
publiki Ludowej na uroczystości świę- 


ludowej przypadające w dniu 11 bm. 
Na lotnisku żegnali delegacje: Mi= 
nister spraw zagranicznych dr Stani- 
slaw Skrzeszewski oraz wyżsi urzędni- 
cy Mnisterstw Spraw Zagranicznych, 
Zdrowia i Obrony Narodowej, 


W sprawie rokowań 


na temat przerwania działań wojennych w Korei 


PEKIN (PAP). Agencia 
Chin donosi, że nacze'ny dowódca Ko 
reańskiej Armii Ludowej Kim Ir-Sen 
oraz dowódca ochotników chińskich 
Peng Teh-Hue; wystosowali drogą ra- 
d'ową następujący komunikat, prze- 


Ogromny wzrost czytelnictwa jest jednym z doniosiych osiągnięć Pol- 
ski Ludowej. Gazety i książki zdobyły sobie miliony nowych czytelników 
w miastach i na wsi. Gdy w Polsce sanacyjnej łącznie nakżady prasy co- 
dziennej wynosiły 900 tys, to w ma'u 1951 r. przekroczyży 6,5 miliona 
dziennie, a lącznie jednorazowy nakład prasy codziennej į czasopsm 


wynosi dziś 16 mil, eqz. 
Tak wielkie nakżady prasy 
wanie na papier, Aby umożliwić 


tj. codziennie oprócz poniedzialku. 


i książek zwiększyły ogrpmgia  zapotrzebo- 

dalsze podniesenie nakładów, a tym 
samym dotarcie gazety do jak najszerszego oqóżu, zachodzi potrzeba 
racjonalnego zużycia papieru | zastosowania oszczędności. 
od dnia 7 lipca br., gazeta nasza ukazywać 


Poczynając 
się będzie 6 razy w tygodniu 


Redakcja 


Nowych | znaczony. dla gen. Ridgway'a: 


Zgadzamy się na dokooptowanie do 
oficerów żącznikowych dwóch  iłuma- 
czy oraz na zaproponowany przez 
pana termin ich odjazdu do Kaesong. 
Podejmiemy wszystkie krok; dla za- 
pewnienia im bezpiecznego przejaz- 
du. Proponujemy, aby oficerowie 
żącznikowi udali się. do Kaesong sas 
mochodami, by w ten sposób zapew= 
nić im w jak największym stopniu bez. 
pieczeństwo podróży i by uniknąć nie- 
porozumień. 


Równocześnie informujemy pana, że 
nasi trzej oficerowie łącznikowi, z któ- 
rych jeden jest pużkownikiem, wraz Z 
dwoma tiumaczami i osobami towarzy- 


"szacymi im udadzą się dnia 7'lipcao 


5 czasu koreańskiego z rejonu 
Phenianu dziesięcioma samochodami 
w kierunku Kaesong przez Sariwon ł 
Namczun — w celu uczestniczenia w 
rokowaniach. Samochody te będą 
posiadały wyrażne znaki rozpoznaw= 
cze. 


Wszystkie załogi kopalń węgla podjęły już Czyn Lipcowy 


Tysiace nowych zobowiązań 


| dla uczczenia Święta Wyzwolenia podejmuje polski świat pracy 


WARSZAWA (PAP). Ze wszystkich stron kraju napływają tysiące nowych 
meldunków o Czynie, którym polsk! świat pracy czci siódmą rocznicę u- 


chwalenia manifestu PKWN. 


Nowy szeł misji 
dyplomatycznej NRD 
w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). W dniu 6 lip 


tych wszystkich, którzy przybyli ze | ca br. przybyła do Warszawy nowo- 


Związku Radzieckiego i wyrażają się 
z entuzjazmem o tym, co tam ujrzeli. 
Jednak mimo tej oszczerczej kampa- 
nii, członkowie delegacji, które po- 
wróciły z ZSRR uczciwie głoszą 
prawdę o kraju radzieckim. 


Protest 


Í 


| 


| tokuł dyplomatycznego M. S. Z. 


mianowany szef misji dyplomatycz- 
nej Niemieckiej Republiki Ludowej, 
ambasador nadzwyczajny i pełno- 
mocny pani Aenne Kundermann, wi- 
tana na dworcu przez dyrektora pro 


C.R.Z.Z. 


przeciwko haniebnemu wyrokowi Sądu Stanowego w U.S.A, 


WARSZAWA (PAP). W związku z 
cynicznym  orzeczen em Najwyższego 
Sądu Słanowego w Nowym Jorku, za- 
kazującego działalności amerykańskiej 
masowe; organizacji _ „Międzynaro- 
dowego stowarzyszenia robotników” 
liczącego 162 tysiące  czżonków, 
Centralna Rada Związków Zawodo- 
wych w imieniu 4 i póź mionowej 
rzeszy zw'ązkowców polskich przesłaka 
dnia 6 bm. do Najwyższego Sądu Sta- 
nowego w Nowym Jorku depeszę z 
protestem przeciwko  bezprawnemu 
wyrckowi. 

W depeszy te; czyłamy m. in.: 


„Decyzja o rozw'ązaniu organizaci, 
która jest instytucją ubezpieczeń wza- 
jemnych : służy najbardziej życio- 
wym interesom robotniki'w amerykań- 
skich weu narodowości, a m, in. na- 
rodewości poiskiej — *sm'e podstawo 
we prewo demokrałyczne ludzi pracy 
do zrzeszania się | godzi w był robot- 
nków i ich rodzin. 

Masy pracujące Polski Ludowej z 


giębokim oburzeniem połępla!ą ha- 
niebny wyrok sądu stanowego ; doma- 
gają się jego cofnięcia”. 

| 


Wydarzenia w Iranie 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS do- 
nosi z Teheranu z powo”aniem się na 
dziennik „Atesz”, że wladze irańskie 
zamknęły wykryty przez nie „przemyt- 
niczy” rurocąg, za pośrednictwem któ 
rego przepompewywano z Abadanu 
przez rzekę Szał-El-Arab do Basry ben 
zynę dia samolotów, znajdujących się 
na olnirku w bryłyśskiei bezie Hab- 
bania. 


Wobec odc'ęca od %rańskich źródeł 
zaopatrzenia w paliwo, brytyjskie wła- 
dze wojskcwe zwróczy się do Londy- 
nu z żądaniem ne'ychmias'cwej dosta- 
wy do Basry benzyny lotniczej z USA 


lub Wenezue!, aby zapobiec przerwie 
w normalnym funkcjonowaniu bazy lo? 
niczej w Habbanie, 


Liczbę kopalń węgla, które podjęży 
zobowiązania produkcyjne powiększy- 


ży zalogi kopalń: „Śląsk”, „Pokój”, 
„Gliwice",  „Bobrek”, „Chorzów”, 
„Jankowice”,  „Makoszowy”,  „Con- 
cordia”, „Andaluzia” oraz kopalnia 


im, Dymiirowa. Tym samym wszystkie 
kopalnie wegla podjęły już czyn ilp- 
cowy. 

4 brygady ścianowe |iczące 68 lu- 
dzi oraz 7 dwuosobowych zespołów 
chodnikowych pierwsze: zmiany wy- 
dobywczej kopalni „Pokój”  zadekla- 
rowaly wysokie przekroczenia norm. 


CZYN WŁÓKNIARZY ŁÓDZKICH 
Roboin'cy Zakladów im. Dubois w Ło 
dzi podjęli zobowiązania o Iączne* war 
toc: ponad 135 tys, z% m. in. 49 zre- 
społów ikack'ch podniesie w czasie 
realizacji czynu lipcowego wyda'ność 
precy o 2 proc. 

5.600 kg przędzy oraz 2.177 metrów 
tkanin  wyprodukują ponad plan ro- 
bołnicy Zakżsdów Przemysłu  Bawe?- 
nianego im. Si. Kunickiego. 

Wartość zadeklarowanych dołych- 
czas zobowiązań ze*ogi ZPB im. Dy- 
wiz” Kościuszkowskiej wynosi ponad 
221 tys. zł, Równ'eż cenne zobow'ąza- 
nia podi robotncy zaksadów im. 
Rych'ińskiego w Łodzi.  ' 

300 SZTUK ROWERÓW PONAD PLAN 

Pracownicy Zjednoczonych  Zakła- 
dów Rowerowych w Bydgoszczy pod- 
jęli zobowiazenia wartości 85 tys. zt. 
Na czoło wysuwa się zobowiązanie 
załogi wydzielu nr 5, klóra do dnia 
22 lipca wyprodukuje ponad plan 300 
sztuk rowerów. 


x 
Mżodz; budawniczow'e Polsk! Ludo- 
wej z enłuz'azmem podelmu'ą apel hu 
ty „Koścuszko”, 
ZMP-owc' węzła kolejowego Byd- 
goszcz—Gzbwna utworzyli w ramach 


Czynu Lipcowego 17-osobową bryga= 
dę im. Feliksa Dzierżyńskiego, która 
zobowiązela się przetoczyć bez awarii 
30 tys. wagonów. 

W ślad za mlodzieżą robołniczą da 
czynu lipcowego staje młodzież wiej» 
ska. 


Rozszerzenie działalności 
agencji P.K.0. 


WARSZAWA (PAP). Agencje 
PKO przy zakładach pracy załatwia= 
ły dotąd wszelkie czynności usługo* 
we jedynie dla posiadaczy książe+ 
czek oszczędnościowych PKO. 


Obecnie agencje PKO będą rówe 
nież przyjmować wpłaty na rachun= 
ki czekowe, a więc wszelkie wpłaty 
za światło, gaz, wodę, podatki, radio, 
prenumeratę etc. Nie tylko w drodze 
przelewu z książeczki oszczędno= 
ściowej, ale w drodze bezpośrednich 
wpłat na rachunki czekowe. W prak= 
tyce oznacza to, że z agencji PKO 
korzystać może nie tylko posiadacz 
książeczki oszczędnościowej, ale rów 
nież każdy pracownik zakładu. 


ZAKOPANE 
ŁEBA 


CIECHOCINEK 
czeka ą na Ciebie! 


Pod iż dziś upływa ostatni 
dzień wysyłania pocztą rozwią- 
zań w konkursie „JEDZIEMY 
Z ORBISEM NA WCZASY“ 


„ EEA T N. 
1 U 


Guam Str. 2 WUW ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Na apel huty „Kościuszko“ 


Spółdzielczość rzemieślnicza Naj 


w Bydgoszczy podejmuje liczne zobowiązania 


BYDGOSZCZ (brz), Wezwanie zało- 
gi huiy „Kościuszko” odbiło się szero- 
kim echem | spowodowało entuzja- 
słyczne  pode'mowanie zobowiązań 

czlonków Rzemieślniczych Spóź- 
ielni Pracy na terenie Bydgoszczy, 
W związku z tym w świetlicy Izby Rze- 
mieślnicze; odbyżo się ostatnio walne 
"zgiomadzenie członków Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy Bran Metalowej 
„Zawór'. Członkowie zdzielni w ra- 
mach dyskusji podejmowali zobowią- 
zana, solidaryzując się z apelem ro- 
botników huty „Kościuszko”, M. in. ob, 
Ludwik Suszyński i Feliks Jankowiak 
zobowiąza:i się wyremontować | uru- 
chomić tokamię, co da 100 roboczo- 
godz:n ogólne; wartości 501 z}, 

Ob. Wachaw Pleśniewicz zobowią- 
zuje się wykonać z zużytych pilników 
systemem regeneracji specjaine pilniki 
do piłowania aluminium, oraz jako zio- 
bowiązanie dilugofalowe wyremonto- 
wać |edną tokarnię. Wartość wykona- 
nia pilników i zużycia ich przy obrób- 
ce oliwek obniży koszty tychże o 10 
proc., co wynosi 0,02 na szt. przy pla- 
nie rocznym, wyrażającym się w ilości 
100.000 szł, oszczędności wyniosą 
2.000 z}, koszt remonłu tokami po- 
zwóji zaoszczędzić 500 zł. 

Ob. Nowak zobowiązał się w przy- 
śp'eszonym terminie dostarczyć stopu 
żeliwa, przez co przyczyni się do przed 
terminowego wykonania zamówień, da 
jąc spóździelni ści w wyso- 
kości 1.000 zł. Zarząd spółdzielni zo- 
bowiązaż się systemem gospodarczym 
przyqołować plac i urządzenia do siat 
kówki. Pracownicy formierni i q'serni 
zobowiązali się wykonać odlewy, z któ 
rych tokarze wykonają części zamien- 
ne do remontów tokarń. 

Na naradzie produkcyjnej członków 
Rzemieśln'cze: Spóldzielni Pracy „Dzie 


wierz” — w 


oszczędności 570 zł | wzywając iedno- 
cześnie dalszych czżonków zarządu, a 
w szczególności kierownika spółdzielni 
ob. Szaftka. 


przyjmowania 
przedpłat na prenumeratę zie 
coną do 15 każdego miesiąca. 
W celu uniknięcia przerw w 
„dostawie naszego dziennika 
prosimy wszystkich naszych 
prenumeratorów o odnowienie 
przedpłaty na prenumeratę na 
zosia zone: u listonosza 
ub w urzędzie pocztowym do 
15 LIPCA BR. N 
ADMINISTRACJA 


dzielni oszczędności zł, wzy 
wając jednocześnie | swe 


stosunku 
miesięcznym (wartość 3.000 z') dokonać 
ogólnej konserwacji maszyn i napraw 
systemem domowym  oszc i 
wym, co wyniesie około 3.840 złotych. 
Dalsze zobowiązania napżywają. 


Pogrzeb 


. 
Tadeusza Borowskiego 

WARSZAWA (PAP). W dniu 6 bm. 
na cmentarzu wojskowym na Powąz 
kach, odbył się pogrzeb wybitnego 
pisarza i publicysty Tadeusza Borow 
skiego, laureata Państwowej Nagro- 
dy Artystycznej członka Prezydium 
Zarządu 'Głównego Literatów Pol- 
skich. 

Kondukt pogrzebowy, otwierały 
poczty sztandarowe Podstawowej 
Organizacji PZPR, Związku Litera- 
ltów Polskich i Związku Młodzieży 
Polskiej. Za sztandarami niesiono 
liczne wieńce od Ministerstwa Kultu 
ry i Sztuki, Zw. Literatów Polskich, 
ZMP, delegacji literatów- niemiec- 
kich i inn. f 

Nad otwartą mogiłą Przewodniczą 
cy SRN J. Albrecht, udekorował w 


imieniu Prezydenta RP. trumnę zmar | 


łego pisarza przyznanym mu po- 
śmiertnie Krzyżem Komandorskim 
Odrodzenia Polski, za wybitne za- 
sługi w dziedzinie rozwoju literatu- 
ry polskiej. ; 

Przy dźwiękach „Międzynarodów= 
ki" złożono trumnę .do grobu, który 
w krótkim czasie pokryły liczne 
wieńce i wiązanki kwiatów. 


STAN POGODY 


Zachmurzenie zmienne, na wscho- 
dzie kraju duże z przelotnymi, lecz 
niewielkimi deszczami. Temperatura 
od 17 st. na Wybrzeżu do 21 st. w 
głębi kraju. Wiatry umiarkowane 
i porywiste z kierunków zachodnich 


WARSZAWA (PAP) W roku bieżą- 
cym w ośrodkach FWP w Kolumni 
„las, w Cygańskim Lesie oraz Duszni- 
kach spędzi 14-dniowe wczasy 3.700 
matek z dziećm; tj. o 600 os%b więcej 
aniżeli w roku ubiegłym. 
Otwarty niedawno dom w Duszni- 
kach jak | wszystkie inne ośrodki 
wczasowe dla matek z dziećm; posiada 
nowocześnie urządzony dzieciniec, o- 
gródek jordanowski į specjalną stoków 
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Na budowach socjalizmu 


garbarnia 


POZNAŃ (PAP). Częściowo urucho- 
miona już została produkcja w najwięk 
szej w Polsce i najbardziej nowoczes- 
nej qarbarn., iesionej na krańcach 
Gniezna. 30 lat temu ówczesny poten- 
tat finansowy Leon Grabski wybudo- 
waż w tym samym miejscu niezwykle 


okresie okupacji zaś wszystkie urządze- 
nia wywiezione zostały przez hitlerow 
ców, 
Przy budowie nowej, największej w 
Polsce qarbarni wykorzystano jedynie 
fundamenty zdewastowanych budyn- 
ków garbarni Grabskiego. 
chem ruszyła budowa nowych, olbrzy- 
mich hal, peźnych światła i powietrza. 
Dziś kompleks zabudowań jest prawie 
calkowicie ukończony. 

W przeciwieństwie do prymitywnych 


opartym na wzorach radzieckich. Za- 
stosowanie połokowego montażu i re- 
alizacja 1-Majowych zobowiązań zalo- 
gi pozwoliła przystąpić na 3 miesiące 
przed terminem do częściowej produk- 
cji nastawionej gównie na skóry chro- 
mowe. 


Adwokat zdrajców Francji 


napiętnowany przez deputowanych ” 
w Zgromadzeniu Narodowym 


PARYŻ (PAP). W czwartek w go- 
dzinach wieczornych odbyło 
pierwsze posiedzenie nowego Zgroma 
dzenia Narodowego. 

Pierwszemu posiedzeniu Zgroma- 
dzenia Narodowego przewodniczy naj 
starszy wiekiem deputowany. Jak 
wiadomo, wszystkie posiedzenia 
Zgromadzenia Narodowego po woj- 
nie, do ostatnich wyborów, otwierał 
Marcel Cachin. Tym razem ugrupo- 


3700 matek z dziećmi 


spędzi wczasy w 3 ośrodkach FWP 


razy dziennie przystosowane do ich 
wieku pożywne posiłki, 

W każdym domu zna'duje się spe- 
cjalna dziecięca biblioteka oraz świeł- 
tica wyposażona w dużą ilość gier i 
zabawek. 


Nad zdrowiem dzieci czuwają stale 
specjaliści łekarze pediatrzy, a w do- 
mach w Kolumnie Las i Dusznikach 
pracują ponadło specjalnie przesźko- 


się; aby funkcję tę pełnił skrajnie reak- 


większawPolsce 


rozpoczeła produkcję 
w Gnieżnie 


Instalacje wewnątrz hal garbami tą- | i wykańczalni. Szybko rośnie nowy bu- 
czą ROWERZE z gwarancja pełnej | dynek z urządzeniami socjalnym’. W 
ochrony zdrowia į bezpieczeństwa pra , oddzielnym, okazałym budynku pom:e 
cowników. K: instalacia me 
chanicznie transportu'e chemikalia, wy 
kluczając możliwości wypadków : po- 
panzeń, jakie zdarzają się przy trans- 
porcie ręcznym. Inna instalacja rozpro- 
wadza wapno i siarczek do poszcze- 
gólnych hal, calkowicie eliminując pra 
<ę rąk | taczek. W mo- 
krych suwnice przenoszą we wszystkich 
kierunkach ciężkie transporty skór. Ro- 
botnik kieruje transportem przy pomo- 
cy automatycznego urządzen'a. 

| 


ca. Trwa budowa osiedia m'eszkaniowe- 
go. Pierwszy blok oddany będzie do 
dyspozycji zalogi garbarni jeszcze w 


bież. roku. i 
Kto zwycięży 


pomorskich 


Kadry robotnicze nowej garbami — 
to przede wszystkim młodzież roboł- 
nicza z Gniezna i chżopska — z okolic 
miasta. Wyróżniających się w pracy 
przy wykopach ziemnych i pomocni- 
czych robotach budowlanych — prze- 
szkolono na kursach qarbarskich. Po 
raz pierwszy w histoni qgarbarstwa pol- 
skiego znaczny odsetek nowych kadr 
robotniczych stanowią kobieiy, Geno- 
wefa Rożek, która przeszła już nie- 
zbędne przeszkolenie — mówi: „Sta- 
raam się uzyskać jak na'więcej wia- 
domośc.: praktycznych, żeby potem jak 
najlepiej obsiugiwać nowoczesne ma- 
szyny į dawać skóry w jak na'wyższym 
gatunku”. 

Już niedługo nastąpi pene urucho- 
mien'e nowoczesne: garberni. W ostal- 
niej fazie znajduje się montaż suszami 


stolicy Pomorza Kolejarz Toruń i Ko- 
lejarz Bydgoszcz, zapowiadają się nie- 
zwykle atrakcyjnie, Obie drużyny, do- 
ceniając stawkę meczu w ramach czwart 
kowych treningów przeprowadziły o- 
stry sparing. W Toruniu miejscowy Ko- 
lejarz pokonaż drużynę WKS w stosun- 
ku 4:2 (0:2), natomiast w Bydgoszczy 
kolejarze grali między sobą na dwie 
bramki, Z prawdziwym zadowoleniem 
zaobserwowaliśmy powrót do formy u 
większości zawodników, Wyróżniż się 
przede wszystkim bramkarz Miłkowski, 
broniąc odważnie i ofiarnie, jak za 
swych najlepszych lat. Jesteśmy prze- 
konani, iż bramkarz Kolejarza Byd- 
goszcz niewąłpliwie zrehabiliłuje się w 
niedzielę przed publicznością bydgo- 
ską podczas meczu z Kolejarzem To- 
ruń, 


Kto zwycięży w niedzielnych „der- 
bach” — oto pylanie, na które muszą 
odpowiedzieć uczestnicy naszego bły 
skawicznego konkursu sportowego. 

Kupony prosimy nadsyłać do Redak- 
cji „IKP”, Bydgoszcz, ul. Armii Czer- 
A wonej 20 z dopiskiem na kopercie 
wania reakcyjne postarały się o to, | p Sportowy” lub też skżadać do 
specjalnych skrzynek, umieszczonych 
przy wejściu do Redakciji w Bydgoszczy 
i Toruniu ul, Chesnińska 16. 

Dla zwyciezców przernaczyłiśmy nā- 
grody ksiażkowe. 


8. 7.1951 Bydgoszcz g. 18 


cyjny działacz Pebellier, ojciec zna- 
nego kolaboranta pozbawionego praw 
wyborczych. 

Pebellier otworzył posiedzenie, po 
czym odczytał przemówienie napisa- 
ne przez swego syna. Pebellier wy- 
powiedział się przeciwko przedsię- 
biorstwom znacjonalizowanym, prze- 
ciwko świeckości szkoły, a następnie 
przekazał pozdrowienia francuskiemu 
korpusowi. ekspedycyjnemu:- prowa 
dzącemu wojnę kolonialną w Indo- 
chinach oraz oddziałom francuskim 
walczącym u boku interwentów ame 
rykańsko - brytyjskich w Korei. 
Mówca poparł gorąco agresywny 
pakt atlantycki, wystąpił w obronie 
vichyzmu i kolaborantów oraz zło- 
żył hołd Petainowi. 

Cyniczne przemówienie Pebelliera 
i jego obrona zdrajców Francji wy- 
wołała oburzenie na ławach komuni- 
stycznych. Gdy Pebellier zaapelował 
o zrewidowanie sprawy Petaina, in- 
walida deputowany komunistyczny 
Andre Tourne zawołał: Precz z petai 
nizmem! niech żyje Francja!. Prze- 


Konkurs sportowy nr 8 
Kolejarz Toruń — 
Kolejarz Bydgoszcz 


ttreeeeesesessereseseseessesenersesssesesessossesosssoossssess 


ści się obszerna stołówka oraz świełli-- 


w pojedynku kolejarzy 


"Niedzielne „derby” piłkarskie © mie _ 
strzostwo li ligi, w których wystąpią w. 


kę dla dzieci, gdzie otrzymują one 5| lone hiqienistk: | mówienie Pebelliera jest hańbą! 
YYY UO 


W obszernym domu gospodarzył chłop rosły, bar- 
czysty, z siwą czupryną nad ciemną, ogorzałą twarzą. 
Kobiety ukryły się wcześniej u sąsiadów. Serb, jeniec 
wojenny, przydzielony do pomocy w- ‘gospodarstwie, 
uciekł już dawno... Synowie zaś nie powrócili jeszcze 
z wojny. Popijaliśmy smażony boczek mlekiem i oparci 
wygodnie o stół słuchaliśmy do późnej nocy wiejskiego 
narzekania. Na Hitlera, na wojnę i na „Nazich'... 

— Śpicie? — zapytał cicho chłop. Nie odpowiedziałem. 
— To i ją idę spać. Lepiej do północy gawędzić z ob- 
cymi, niż biegać od jednego do drugiego i pilnować do- 
bytku... — mruczał wychodząc z izby. Z progu obrzucił 
nas niespokojnym spojrzeniem, odetchnął z ulgą i za- 
mknął drzwi. 

Obudził mnie warkot samochodu za oknem. Tomasz 
naciągnął czapkę i śmiało wyszedł na drogę. Wyjrzałem 
i jaa W chwilę później otoczyliśmy młodą dziewczynę, 
która wysiadła z samochodu. Żołnierze trzymali w ręku 
automatyczne pistolety z kolistymi magazynkami. 
Dziewczyna zmrużyła oczy i słuchała uważnie starannej 
francuszczyzny Tomasza. 

— Ty mnie, diadia, madamką nie nazywaj. Jestem 
starszyna, dowodzę tymi bojcami... — odpowiedziała po 
rosyjsku i od razu przeszła na francuski. — Jesteście 
lekarze? Bardzo dobrze. Idźcie na koniec wsi. Tam 
też są Francuzi. Proszą o podwodę, bo jeden z nich 
chory. Razem wam będzie weselej... Idźcie do waszej 
pięknej Francji... 

Tomasz cofnął się obrażony. Mruczał po polsku, że 
nie po to czekał końca woinv. by gó „diadią* nazywała. 
Dziewczyna dowodząca rosyjskim patrolem miała jasne 
włosy, niebieskie oczy i duże rumieńce na owalnej twa- 
rzy.. Czy drwiła mówiąc o Francji? Może... Opaloną 
dłoń trzymała na kaburze pistoletu. Palce wystukiwały 
jakąś skoczną melodię. Podszedłem bliżej. 

—. Towarzyszko — zacząłem po francusku — byłem 
w obozie razem z twoimi rodakami, znam więc kilka słów 
po rosyjsku. Widzimy w tobie nie tylko piękną kobietę. 
ale i dowódcę pierwszego oddziału sojuszniczego, jaki 
spotykamy ra amai Arn ~a lątanh niewoli. Witam 
cię w ojczystym języku: Zdraswujtie! Winszuję! Wy- 
graliście wojnę! 

Rosjanka roześmiała się ukazując białe równe zęby. 


Stanisław Zieliński 


OSTATNIE OGNIE 


POWIEŚĆ 


Odpowiedziała obciągając bluzę spiętą szerokim pasem: 

— Dziękuję wam. Wojnę wygraliśmy. Oni — po- 
kazała na żołnierzy siedzących w samochodzie — ja, wy 
także. Wszyscy. A zwycięstwo... — dziewczyna spo- 
ważniała — zwycięstwo jeszcze daleko. 

— Daleko? Po tylu latach? — krzyknąłem. 

— Faszystów na świecie dużo... Nie będzie faszyzmu, 
będzie zwycięstwo. Sami wiecie. Bywajcie, na mnie 
już czas. I wy, Francuzi, ruszajcie do swoich. — Kiw- 
nęła ręką na pożegnanie. Samochód ruszył. 

Patrzyłem zamyślony na kurz opadający przed zakrę- 
tem szosy. z : 
Porównywałem słowa Rosjanki i... Byczotupskiego. 

— Co gadała? — zawołał Rybak. — Porobiliście z nas 
Katonów i nawet gęby nie można było otworzyć! 

— Powiedziała, że wojna nie skończona!.. — mruk- 
nąłem. — Głuchy jesteś, czy jak? Wojna nie skończona! 
Czego chcesz jeszcze? — wybuchnąłem  rozzłoszczony 
zdziwioną miną Rybaka. 

— Chodźmy więc do rodaków — powiedział Tomasz 
z nieszczerym uśmiechem. — Leczyć ich nie będziemy, 
bo nie ma czym, ale może przynajmniej dowiemy się 
czegoś pewnego. Bo ta! — machnął ręką w kierunku, 
w którym zniknął samochód — to pannica zbałamucona 
przez wojnę! „Diadia*! Starszych ode mnie nie widziała! 
Idziemy, proszę panów! 

Prawdziwi Francuzi kwaterowali na przeciwległym 
krańcu wsi. Pomiędzy zabudowaniami na podwórzu 
stał wóz z brezentową budą. Przed domem siedział 
Parison! Głowę oparł na dłoniach i z chorobliwym 
uporem wpatrywał się w czubki butów, 

— Hej, przyjacielu! — zawołałem wesoło. 

Francuz zerwał się na nogi. Zaniemówił z wrażenia. 
Dłuższą chwilę przyglądał się nam, jakby kogoś szukał, 
wreszcie bez słowa powrócił na ławkę. 

— Jesteś chory? — spytałem podchodząc. 


— Gdzie Józef?! 

— Cóż ci znów przyszło do głowy? Mówiła nam Ro- 
sjanka, że macie chorego. Nie wiedziałem, że na głowę. 
Wolność ci zaszkodziła? A może ruda Niemka? Hę? 
Gdzie towarzysze? 

— Oporządzają mięso. Amerykanie są też z nami. 
Chodź w cień, opowiem Ci wszystko. Można zwariować! 

Odeszliśmy w kąt podwórza. Tomasz poszedł z inny- 
mi do stodoły popatrzeć na świeże mięso. Parison łapał 
powietrze z trudem, wygladał na zmęczonego, koło ust 
pokazały się głębokie bruzdy. 

— Było tak... — mówił wolno — odeszliśmy od rudej 
hitlerówki następnego dnia po tobie. Zdobyłem wóz 
i parę wołów. Słuchaj uważnie! Dotarliśmy szczęśliwie 
aż do tej wsi. Obrokowaliśmy właśnie woły, gdy nad- 
jechał Polak z Polką na rowerach. Ona czarna, on 
grubawy blondyn. . Nie mówiłem nic, jej sprawa, nie 
moja. Pytał mnie grubas, gdzie Amerykanie?  Rozło- 
żyłem ręce. Do tej pory nie wiem, gdzie są! Po krótkim 
odpoczynku odjechali oboje. Gruby mówił, że jadą do 
Pilzna, a stamtąd do Polski. Może zresztą Pilzno leży 
już w Polsce? Wszystko jedno! Europa kończy się 
na Renie. I wszystko byłoby w porządku, gdyby nie 
Józef. Przygnał następnego dnia na damskim rowerze. 
Pił z nami cały dzień, opowiadał o tobie, o czarnej żonie 
grubasa, dopytywał się, dokąd i kieđy wyruszyli. Potem 
pokazałem Józefowi nasz wóz i woły. Powiedział, że 
woły trzeba zaraz zabić, bo i tak nam „Ruski“ zabiorą. — 
Dobrze, ale co zrobimy z mięsem? Dwóch wołów nie 
zjemy od razu! 
się przecież! — Nie będziemy wozić mięsa — widzisz, 


od razu przystał do naszej spółki, jakby go kto zapraszał! ` 


— Zamienimy mięso na samochód! — To mi się podo- 
bało, ale zastrzegłem się: jak będzie samochód, to za- 
bijemy woły, nie wcześniej! — Naturalnie, naturalnie! 
— odkrzyknął Józef, wsiadł na rower i pojechał. Zjed- 
liśmy obiad, nakarmiłem woły i czekam na Józefa. Nie 
martwiłem się — woły są* w stajni, wóz na podwórzu. 
Przed wieczorem zawarczał samochód! Wybiegłem na 
drogę! Józef pijany jak bela wyłazi z samochodu. Przy 
kierownicy jakiś typek w zielonym berecie i z czeską 
opaską na ramieniu. : 


Nosić mięsa nie można, zaśmierdnie | 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Państwowe Gospodarstwa Rolne w przeddzień akcji żniwnej 


__ Zbieramy plon Siewu Pokoju! 


Na podwórzu warsztafu remontowego PGR w Wąbrzeźnie fvok. Traktory, 


łokomobile, miockarnie, snopowiązałki. 


Częściowo zniszczone, z pewnymi 


uszkodzeniami, Trzeba przywrócić im zdolność do pracy, trzeba wyremon- 


tować je starannie i skrupułatnie. 


Roboty peżne ręce. 


— Ale zdążymy na czas! — uśmiecha się kierownik warsztatu, Edmund 


Krzyszewski. Zdążymy, bo wiemy, 


akcji żniwno . omzotowej, bo wiemy, że każda snopowiązałka jest potrzeb- 
na, bo wiemy, że praca musi iść skżadnie, planowo! 


Stukają w warsztacie młofki, syczą acetylenowe palniki. 


że od tego uzależniony jest Fae | 


Kryszewski milk 


nie, Robota czeka. A na jej rezultat czekają żany dojrzeżych zbóż, czekają 
ludzie z poszczególnych gospodarstw. Czeka cały kraj, przystępujący do 


żniw. Nikt nie może czekać zbyt 
PLON BĘDZIE BOGATY 

chwili, gdy będziecie czytali te 

słowa — w wielu punktach nasze 

go kraju rozpoczną się już prace żniw- 


ne. Wydą w pole sncpowiąza'ki | 
kombajny, dźwięcznie rozdzwonią się 


. kosy. 


Plon będzie obfity i bogaty, nikomu 
nie zabraknie chleba. Uprawial'śmy 
ziemię starannie, wsialiśmy w nią wy- 
brane, se!ekconowzne ziarno, wżaży- 
liémy w nią wieie iwardaj, rzetelnej 
pracy, mamy więc prawo do zebrania 
oblitego plonu. 


Przysiępujemy do 'ednej z na'waż- 
niejszych akcji, od wyników które: za 
leży nasz wspólny dostatek. Sprawa 
żniw jest sprawą każdego z nas. Spra- 
wą chżopa i robolnika, sprawą rzemie 
ślnika į inteligenta. Mus'my wzmóc 
swój wysiiek | zmobilizować wszystkie 
rezerwy, aby na czas, zgodnie g pla- 
nem zebrać plony S'ewu Pokoju, plony 
bogatsze niż w roku ubieg'ym, plony 
będące jeszcze jednym dowodem te- 
go, że nie stoimy w miejscu, !ecz stale 
i niezmiennie idziemy naprzód, uzysku 
jąc w naszej pracy coraz lepsze wy- 
niki i coraz lepsze osiągnięcia, 


PRACE WSTĘPNE 


egoroczne żniwa są na Pomorzu 

siódmyni z rzędu żniwami od dni 
wyzwolenia spod okupacji hitlerowskiej 
i spod wżadzy rodzimych wyzyskiwa- 
czy, są drugim żniwami Planu 6-letnie 
go, planu, który przeobrazi całkowicie 
nasze rolnictwo i pchnie je na drogę 
peźnego rozkwitu i rozwoju. 


Pierwsze przystąpią do akcji żniwno- 
omłołowej Państwowe / Gospodarstwa 
Rolne. Akcję tę poprzedzilo wielkie 
nasilenie prac przedźniwnych. ` A więc: 
sprzęt siana z łąk jednokośnych, prace 
pielęgnacyjne oraz letni slew lucemy, 
wprowadzany u nas w tym roku po raz 
pierwszy dzięki zastosowaniu doświad- 
czeń poczynionych w tej dziedzinie 
przez kraj przodującego — rolnictwa, 
przez Związek Radziecki, 

Wzaystkie te prace, z trwającym już 

ie sprzętem rzepaku ozimego | 
jęczmienia oz'mego, których zbiory, jak 
wykazują próbne omłoty będą o wiele 
wyższe niż w latach poprzednich 
mają kolosalne znaczenie dla przebie- 
gu inw. 

Qd terminowego ich zakończenia za 
leży możliwość zwolnienia ludzi i 
sprzętu do robót  żniwnych: zależy 
zwycięska realizacja całej akcji. 

PGR-y z terenu Pomorzą potrafiły 
prace te przeprowadzić w sposób na- 
leżyty. Obecnie już caly aparat, caży 
tabor, wszystkie sily i rezerwy mogą 

rzucone na na!ważniej fron- 
tów — na front akcji inina. r 


MASZYNY WYRĘCZAJĄ LUDZI 


tarszy mechanik Alfons Jetke z ze 
spolu Kobylniki, st. mech. Bazyli Ja- 
renko z zesp. Poledno, mech. Stelma- 
szczyk z zesp. Osówiec — oto jedni z 
tych, dzięki którym pomorskie PGR-y 
na czas zdożaly przeprowadzić remon 
fy maszyn rolniczych i trakiorów, po- 
trzebnych do akcji żniwnej. 
Pracowali od świtu do zmieńnchu, 


„pracowali, bo wiedzieli, że: 


æ przebieg akcj; żn'wno-omlołowej 
w duże: mierze zależy od nich; 
wżaściwa pracą maszyn jest pod- 
stawowym warunkiem zwycięstwa 
na tym odcinku walki o płan; 

nie można powtórzyć bżędów z lał 
poprzednich, kiedy to brakowało 
sznurka do snopowiązałek, a wiele 
maszyn zosłażo unieruchomionych 
na samym początku żniw z powo- 
du awarii, 


— Z roku na rok jesteśmy mądrzejsi 
— powiedzia* w rozmowie z nami Àl- 
fons Jefke — uczymy się na własnych 
błędach, w przezwyciężaniu trudności 
odnajdujemy siłę, konieczną nam do 
wykonywania stojących przed nami za- 
dań, które są coraz większe i coraz 

ejsze! 

Słuszne. Ciągle idziemy naprzód. 
W r. ub. sprzęt zboża w PGR woj. byd 
goskiego przeprowadzony byż zaled- 
wie w 70 proc. mechanicznie, w rb. 
maszyny wykonają 90 proc. pracy z 
tym, że pozosłaże 10 proc. musi być 
wykonane recznie z przyczyn technicz 
nych, jak obkosy, zboże polegle, czy 
małe enklawy wśród obcych pól. 

Ta dasma mechanzazja pracy to je- 


~ 


2 


grcze jeden dowód puzem'an, jakie za- | 


chodzą na po'skiej ws, przemian nie 


c-ugo. 

tylko ilościowych, łecz | jakościowych. 
Coraz szerze' | coraz bardziej maszyny 
wyręcza ją ludzi, 


„ZETORY” POMOGĄ 


Je dzisiaj trzeba myśleć o należy- 
tvm przeprowadzeniu podorywek 
| siewów poplonów, o akcji ma'ącej 
duże znaczenie dla naszej gospodarki 
rolnej. 

Kiedy pola opustoszeją, a zboże 
słać będzie na nich w malowniczych 
„sztychach” — rozpoczną swą pracę 
nieamęczone traktory, przepiowadza- 
jąc podorywki | przygołowując ziemię 
do siewu popionów. 

— Właśnie przed kilku dniami za- 
kończył sę u nəs specjalny kurs dla 
naszych traktorzystów — informują nas 
w gospodarstwie PGR Nielubie, pco- 
żonym w pow. Wąbrzeźno — kurs ten 
prowadz instruktorowie z Czechosto- 
wacji. Chodziło o to, by naszych lu- 
dz: zaznajomić z obsiugą nowych trak 
torów „Zetor” 25 k", ‘akie niedawno 
sprowadzi śmy z Czech. Traktory te 
dzięk: temu, że msią podnośnik hy- 


| PGR-tw. 


cężyć robotnicy PGR-ów, zwiększający 
stale wydajność pracy, pomoże dalsza 
mechanizacia robót, pomogą dzielne 
kobieły z PGR-ów, które już obecnie 
przystąpiły do wstępnych prac żniw- 
nych, 

Pomoże wreszcie miasto, Pomogą 
kolumny robotników fabrycznych, mło- 
dzież szkolna, junacy SP, gzemieślnicy, 
intełtgenci. Pomogą, jak pomagali w 
łaiach ubieglych, bo wiedzą przecież, 
że sprawa żniw jest ich wżasną sprawą, 
że zwycięska | teim'nowa realizacja 
kampanii żniwno - omłotowej leży w 
interesie cażego kraju, w interesie ich 
samych 


PRZED NOWĄ PRÓBĄ 


otężną dźwignią, kłóra znacznie 
nzyspieszy 3 usprawni przebieg akcji 
żniwno-omlotowej jest Czyn L'pcowy. 
Pode'muią go również robotnicy z 
Apel zespołu PGR w Do- 
brzyniewie odb: się szerokim echem 
w cażym województwie, w całym kraju. 
Warikim nurtem pżyną zobowiązania. 
Państwowy pian, przewidujący zakoń- 
czenie cięcia zbóż w ciągu 14 dni, a 
zakończenie podorywek w ciągu 3 dni 
— z pewnością zostanie wypeln:ony. 
W pamiętnych dniach Siewu Pokotu, 
siewu przeprowadzonego w trudnych 
warunkach spóźnionej : chłodnej wio- 
sny — zalogi zespołów PGR z woj 
bydgoskiego udowodniży, że potrańią 
pracować, zdzy chlubnie egzamin pa- 
trotyzmu | ofiarności. 
Dzisiaj stają przed nowa, równie po 
ważną, równie odpowiecziałną próbą, 
Nie wąipimy, że i z niej wyjdą zwy- 


drauliczny do sprzętu przyczepnego, | ©! 


ułatwiają znacznie pracę obsłudze. Po 
raz pierwszy w peźni zastosowane one 
będą wlaśnie w czasie  pożniwnych 
podorywek| 


ŻNIWA — SPRAWA WSZYSTKICH 


prawa ludzi, ludzi nieodzown 

przy każde: pracy, ludzi kieru- 
jących wysiłkiem maszyn i wykonywu- 
jących łe zadania, którym maszyny z 
takich czy innych względów nie mogą 
podolać — jest dia Państwowch Go 
spodarstw Ro!nych sprawą najważniej- 
szą, najtrudniejszą do rozwiązania, Po 
prostu brak siły roboczej. Rośnie nasz 
przemys, rosą: nowe, Glqantyczne 2a 
klady przemyslowe, wolające o setki 
jasnych mózgów i tysiące silnych rąk. 


Bezrobocie zniknęło u nas ca*kowl- 
ce. Nie ludzie szukają pracy, lecz pra- 
ca szuka ludzi. Probiem przeludnien'a 
wsśj znika. Kiedy wieś staje w obliczu 
tak wielkich kampani, ak kampania 
siewna, czy kampania żniwna — wiedy 
wyżania się nowa, charakterystyczna 
dla naszej doby wie'kiego budownie= 
twa trudność — brak ludzi, 


Lecz nie ma trudności, kiðrej nie 
możnaby pokonać. ` | ta trudność zo- 
stanie pokonana. Pomogą ją przezwy 


k 


[Dococda dopisuje. Ziemia oddycha 

urodzajem. Nadszedł czas, ody 
wieś przystępuje do zbierania plon*w 
swej pracy, Nie wszędzie te plony 
będą jednakie, wszędzie 'ednak będą 


ych | takie, jakim: winny być plony w kraju, 


w którym ludzie pracują dla siebie, w 
którym rządzi ustrój sprawiedliwości 
spolecznej, 

Ziarno, ws'ane w ziemię pomorską, 
wydało oblity plon. Urodzai jest taki, 
jakiego nie pamiętamy łu od lat. Ozi- 
ma pszenica obrodz'a wspania!e, w 
niektórych powiatach żyło wyrosżo tak, 
że nie à maqży pzez płe przejść 
potężne kombajny. Prawda, są | tere- 
ny gorsze. Dluqotrwala posucha spra- 
wita, że łu i tem żyło nie obrodkzi!o 
tak, iak obrodzić powinno. 


Dotyczy ło jednak tylko drobnej 
cząstki oażego województwa, !ecz i tem 
uredzai nie jest qorszy, niż w r. ub. 
Przeciwnie — jest lepszy. 


Tak, jak lepszym jest rok bieżący od 
roku ubiec>ego, jak lepszą jest doba 
dzisiejsza od doby, która minęła, jak 
lepszym będrie jutro od dzisiaj, jak 
lepszym i doskonalszym jest nowe od 
starego. J. S. 


W Muzeum Narodowym m Warszawie odbyła się uroczystość prze- 
kazania Muzeum pamiątek po Marii Curie-Skłodorskiej przez cór- 
kę znakomitej uczonej prof. Irenę Joliot-Curie. 

Na zdjęciu: Prof, Irena Joliot-Curie pokazuje zebranym m obecno- 


ści ministra Rapackiego jedną z pamiątek , 


(Foto CAF) 


Bezwstydne oszczerstwo 


Paryż, w lipcu 
W paryskie; dziel 
h Montmartre 


dziecko. Ta ohyd- 
na zbrodnia wywo- 
žala w stolicy Fran- 
cii wsirząsające wra 
żenie, Jednakże 

SW mimo intensywnych 
poszukiwań nie wywryto mordercy. W 
braku konkretnych danych gaullistowski 
tygodnik „Carrefour” z miejsca nasu- 
wa przypuszczenia, że tego rodzaju 
przestępstwa z pewnością nie dopuściż 
się rdzenny Francuz, lecz prawdopo- 
robnie imigrant, gdyż — jak „wyja- 
śnia” współpracownik  „Caretour' — 
„u niektórych nawpół barbarzyńskich 
narodów nie istnieje poszanowanie dla 
życia dziecka, kłóre nas Francuzów ce- 
chuje”. 


Nie wiem, o jakie to „pólbarbarzyń- 
skie” narody szlo „bezstronnemu dzien 
nikarzowi”". Jednakże mimo, że „Care 
for” takby pragna żżóŁyć” "rbródnię 
dokonaną w dzietnicy' Montmartre na 
karb ùakiegoś „naplywowego barba- 
rzyńcy”, żadne poszlaki nie wskazują, 
że jego przewidywania są słuszne. 


Za to naoczni świadkowie stwierdza 
ja, że na Madagaskarze więziono bez 
wyroków kobiety z n'emowlętami, że 
wiele maleństw pomarło tam w więzie- 
mach z glodu. W Vietnamie cz*onko- 
wie korpusu ekspedycyjnego dopusz- 
ozaj! się również ohydnych zbrodni na 
dzieciach tubyłców, mimo że ani Mal- 
gasze, ani Vietnamczycy nie wyrządzili 
żadnej krzywdy dzieciom francuskim. 


Wedźug „Carrefour” w Ameryce je» 
dynie świeżo przybyli imigranci dopu= 
szczak się zbrodni na dzieciach, nigdy 
rdzenni Amerykanie. Czyżby jednak 
lotnicy, którzy spuścih tysiące bomb na 
dzieci koreańskie, nie byli rdzennymi 
Amerykanami? Czyż etyczniej jest za- 
bić dziecko bombą, niż udusić? 

Francuzi kochają dzieci i pragną, by 
wszystkie dzieci byly szczęśliwe, zarów 
no białe, czarne, żule czy mieszane, 
Potępiają zbrodniarza z  Monimartre, 
a'e nie zapominają o zbrodniach, doko 
nanych na dzieciach Vietnamu i Korel, 
o których dyskretnie milczy „rdzenny” 
Francuz z „Carrefour”. Zza wygodne- 
go biurka redakcji „Carrefour” żatwo 
jest rzucać obelgi. 

Z pewnością jednak autor rasisłow= 
skich potwarzy nigdy nie zainteresował 
się faktem, że wielu Afrykańczyków 
pracujących we Francji wysyża 34 swo= 
ich jakże niskich zarobków dle rodzin 
pozostalych w ojczyźnie. Pracując ca- 
łymi dniami w przetapialniach metali, 
przy wiecznie rozżarzonych piecach, z 
reguly wykonując w fabrykach najcięż- 
sze piace,, więśzorem w:<„hoł 
pokaju” zadowalają się chlebem z”ce- 
bulà, abo kraszoną zupą, aby tylko 
wysłać jak na'więcej pieniędzy rodzi- 
nie. Każdy robotnik francuski wie, że 
zarówno Murzyni jak i Arabowie nad- 
zwyczaj serdecznie odnoszą się do dzie 
ci,. często przynoszą owoce czy cukierki 
pociechom sąsiadów, bawią się z nmi 
w wolnych chwi!'ach. Dzieci francuskie 
ogromn'e | Ibia swych zamorskich przy 
ació? | gdyby wiedzialy, jak krzyw= 
dzący sąd wydaje o nich redaktor 
nCarrełowr', wlaśnie tego bezwstyd 
nego oszczercę nazwałyby barbarzvń= 
cą. l. H. 


Na piaskach rosną gmachy 


Dlugimi į szerokim; pasami ciągną 
się piaski nad Brdą. Nieużyik; te staly 
się obecnie gruntem, na k*rym sianie 
wiele zakładów przemystowych. Wža- 
śnie z tych piasków wyrastają dziś mu- 
ry Fabryki Ekstraktów Garbarsk'ch. Na 
tych piaskach za kilka łat ruszy pro- 
dukcja największych w Eurcpie zakla- 
dów rowerowych. Na dlugim, szerokim 
pasie nadbrdziańskich piasków stają 


już dziś nowe hale produkcyjne Za- 
kladów Wytwórczych Sprzętu Instaa- 
cyjnego. 

Rosną nowe domy, osiedla, fabryki ł 


masła, e!'ekiryfkuje się wieś polska — | lanego, zatrudnieni przy budowie tych sze'; 


potrzeba coraz więcej sprzętu elektro- 
technicznego. Jego dostawę zagqwaran 
tować ma p.anowa rozbudowa bydgo- 
skich Zakżadów Wytwtrczych Sprzęfu 
Instalacy nego, 


GDY RUSZĄ MASZYNY... 


Już niedzugo w olbizymich halach ruszą | kondygnacja skrzydza B. 


robotnicy. 
tej 


maszyny, przy nich staną 
Ruszy produkcja. O nadejściu 
chwili myślą murarze, cieśle, 
jarze į  betoniarze 
Przemysłowego Zjednoczenia Budow- 


W Warszawie obradował zjazd 
mszechnej. Na zjazd przybył s 
mii Nauk ZSRR prof, A. Opa in, 


- e, j aaa 0-0 03 m 


zarz, woj, Towarzystwa Wiedzy Po- 
erdecznie pomitany, członek Akade- 
(Foto CAF) 


wp, > 


nowych wielkich hał produkcy'nych. 

— Niezadługo ujrzymy tle zrobijiś- 
my dla naszej Polski — mów: Bemard 
Jesionowski. — fkzyjemna to ie 
chwila, 

Warczą motory wyciągarek, słychać 
stuk mlolków. To buduje się ostatnia 
Pierwszymi, 
którzy rozpoczynają jej budowę są cie 
śle. Oni przygotowują pole do dzia 


zbro- | żania dla zbrojarzy i betoniarzy. Nie- 
Bydgoskiego | łatwa jest praca brygady ciesielskiej. 


Na szczyc'e wieje dość silnie. Złośliwy 
wiatr dmie, jakby strącić chciał czło 
welkś z rusztowanie. Lecz dla c'eśli 
nie stanowi on żadnej przeszkody. 


JEDNI GONIĄ DRUGICH 

— Do 10 bm. będziemy gotowi z 
deskowaniem — mówi majster Florian 
Lemke — wiedy przyjdzie koleka na 
zbrojarzy, którym na ręce znowu pa- 
trzyć będą betoniarze. Jedni przyna- 
głają drugich. Wszyscy spieszą się, 
by jak najprędzei ukończyć budowę 
hal. Podjęliśmy Czyn Lipcowy, w któ- 
rym robowiązujemy się wykonać nasze 
prace jeszcze rar tak szybko aniżeli 
przewiduje plan. | tak prześcignel'śmy 
już plan o cay miesiąc. To wcale nie 
trudno odnosić sukcesy, gdy ma się w 
brygadzie takich oto łudzi jak ten... 
o, popatrzcie, jak szybko się uwija.. 

U góry na czworokątnym drewnianym 
Suple zbiia gwoździami sza'unek Wła 
dysław Tucholski iniciator Czynu 
Lipcowego wśród zalogi budowy 506. 

— Jak to możliwe — zwracamy się 
do Tucholskiego. — Planowo połrzebu 
jecte 1600 godzn na szalunek, a wy 
chcecie ło zrobić w 750 godzinach? 

USPRAWNIENIE TRÓJKI 

— Jak? Prosto! A cò myślicie, że 
tylko hutnicy, górnicy i murarze po- 
rafa bić normy? A cieśle to nie? 
CH:pakl z moej brygady aż się rwali 
do podjęcia czynu, gdy tylko usży- 


o wezwaniu „kościuszkowców”, 
Toć gdyby nie usprawnienie majstra 
Lemkego, kierownika budowy Aleksan 
dra Michalskiego i brygadzisty Leona 
Jankowskiego — nie dalibyśmy rady 
skrócić ozas deskowania o przeszło 
100 procent. 

Nowy usprawniony sposób szalunków 
pomysiu Jankowskiego, Lemkego i Mi- 
chalskiego zasluguje rzeczywiście na 
uwagę. Pizy dotychczasowym systę- 
mie szalunków konieczne byly długie 
deski, które zbijażo się w płyty dopiero 
na rusztowaniu. Jedną deskę można 
byżo zjużyć do czterech kolejnych $ża- 
łunków. Obecnie na budowie 506 
wprowadzono zbijanie gotowych płył 
z równej wielkości desek już na ziemi, 
a dopiero następnie wciąga się ie na 

ę. Nowy system daje obok o- 
szczędności w czasie także oszczęd- 
ności w materiale. Gotowe plyły moż 
na używać przy betonowaniu nawet 
tizyciz'estokrotnie. 


UCZCZĄ ROCZNICĘ MANIFESTU 


PKWN 
— Przy starym systemie szalunków 
— wyjeśnia Jankowski — wyrabialem 


najwyżej 120 proc. normy. Teraz bez 
większego wysiłku osiągam 180 proc. 
Obniżyży się koszta produkcji, a zwięk 
szyja wyda'ność pracy. Stąd też jeżeli 
weźmiemy się zdrowo do roboty mo- 
żemy skrócić czas deskowania do 750 
godzin. | godnie uczc'my rocznicę 
Manifestu PKWN, 

Siowa i czyny Jankowskiegó, Tuchol 
skiego, Lemkego į ich kolegów prze* 
konały nas. Zobowiazania dotrzymają, 
Im przecież łeż za'eży na tym, aby 
prędzej ruszyly Zakłady Wyiwórcze 
Sonzętu Instalecyjnego. aby nie zabra- 
kżo żadnych elementów potrzebnych 
do budowy nowych, pięknych miesz- 
kań, zak+adów przemyslowych, aby 
światło elektryczne zabłyslo pod każdą 
strzechą wiejską, Henryk Kosecki 
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Spółdzielczość pracy 


na drodze nowego rozwoju 


Włączanie do spółdzielczości rzemiosła na wsi — ważnym etapem realizacji Planu 6-letniego 


Spółdzielczość pracy znajduje się 
w momencie podjęcia wielkiej 
ofensywy w celu opanowania swoją 
działalnością tych dziedzin gospodar 


ki, które dotychczas znajdowa y się =" spółdzielnie 


poza kręgiem jej wpływu. Musi ona 
systematycznie przekształcać kapita- 
listyczne formy drobnej wytwórczo- 
ści na formy uspołecznione. 


Uspołecznienie środków produkcji 
1 wyeliminowanie w związku z tym 
z życia gospodarczego konkurencji 
otwiera przed drobną wytwórczoś- 
cią i rzemiosłem, zorganizowanym w 
spółdzielniach pracy, nowe perspek- 
tywy rozwoju. 

Spółdzielczość pracy powinna ©- 
pierać swą działalność o ścisłą współ 
pracę z przemysłem kluczowym i 
drobnym przemysłem państwowym. 
Współpraca ta ma przejawiać się w 
uzupełnieniu produkcji artykułów 
brakujących na rynku oraz powinna 
produkować artykuły, których nie 
można wytwarzać masowo ze wzglę- 
du na indywidualne żądania konsu- 
menta. Do produkcji tej spółdziel- 
czość pracy powinna wykorzysty- 
wać odpady przemysłu kluczowego, 
które mają stanowić poważny pro- 
cent pokrycia zapotrzebowania na su 
rowiec produkcyjny tej branży. 


p 6-letni nakłada na spółdziel- 
czość pracy poważne zadania. 
Przewiduje on pięciokrotny wzrost 
ikeji materialnej jak i usługo- 
wej. Tak wielki wzrost produkcji 
pociąga za sobą zwiększenie ilości za 
trudnionych, ulepszenie parku maszy 
nowego oraz usprawnienie organiza- 
_ cyjne. 

Spółdzielczość obejmowała dotych- 
czas w większym stopniu drobną wy 
twórczość, mniej zaś rzemiosło, i to 
przeważnie istniejące w mieście. Ten 
stan musi ulec zmianie. na korzyść 
wsi. Nastąpi to wówczas, gdy na- 
eze rzemiosło stworzy wspólny front 
walki o pokój i realizację Planu 6-let 
niego w szeregach spółdzielczości pra 
ey. 

Obecny etap realizacji Planu 6-let- 
niego wymaga włączenia do spół- 
dzielczości pracy również rzemiosła 
znajdującego się na wsi. Objęte spół 
dzielczością pracy rzemiosło poWin- 
no obsługiwać i nieść pomoc drob- 
nym i średnim. rolnikom, w, zakresie 
remontów maszyn i narżędzi tolni- 
czych oraz ich konserwacji, dalej ro- 
bót i wytwarzania artykułów pomoc 
niczych dla rolnictwa i ogrodnictwa 
napraw sprzętu gospodarstwa domo- 
wego, wszelkiego rodzaju usług ko- 
walskich, ślusarskich, blacharskich, 


Upalny czerwcowy dzień dobiegał 
końca. Przed kioskami z wodą 
sodową i piwem zbierały się grupki 
ludzi aby ugasić pragnienie. 

— Proszę dwie butelki jasnego — 
odezwał się starszy jegomość ociera- 
jąc chustką pot z czoła. 

— Już nie ma — zabrzmiał dźwięcz 
ny głosik sprzedawczyni. 

— To proszę ciemne... 

— Też nie ma... skończyło się właś 
nie przed godziną... 


— Jak to? — Skończyło się?..* 
Mruknał jakiś młody człowiek. 
— Normalnie — odparła sympa- 


tyczna blondynka wychylając jasną 
główkę z wnętrza kiosku. Podobnie 
było wczoraj. O godz. 19.00 nie mia- 
łam już ani jednej butelki — cho- 
ciaż otrzymałam dwie- skrzynki piwa 
więcej. 

— Trzeba zamawiać jeszcze więcej 
— tak, aby nie zabrakło — odezwał 
się ktoś z grupy otaczającej kiosk. 

— Nie na to nie poradzę — odpo- 
wiedziała ż uśmiechem sprzedawczy- 
ni. To nie ode mnie zależy. Ile 0- 
trzymuję, tyle sprzedaję. 

* 

— Dlaczego nie ma piwa?... Czyś- 
byśmy produkowali mniej tego napo- 
ju niż dawniej, niż przed wojną? — 

o przecież niemożliwe — rzekł ów 
starszy jegomość. 

— To nie produkcja nawala — ale 
spożycie wzrasta — dodał młody 
człowiek, który właśnie wypróżnił 
butelkę lemoniady. 


Aby zmaleźć słuszną, popartą cyfra 
mi odpowiedź na te pytania — uda- 
liśmy się do Browaru Bydgoskiego 
nr 1 największego z czterech browa- 
rów pracujących na Pomorzu. 

Browar idzie pełną parą. Daje to 
się zauważyć już na pierwszy rzut 
oka. 

— Wszystkie rezerwy zostały uru- 
chomione, aby tvlko zapewnić jak 
najwyższa produkcję — mówi znany 
rocjonalizator i przodownik pracy 
Roman Tomczak. — Stały ogromny 
wzrost korsumcji piwa zwłaszcza w 
ostatnich latach zmobilizował załogę 
do wzmożenia wysiłków, celem pod- 
niesienia ilości i jakości produkowa- 
nego napoju. Zadanie nie było łatwe. 
Okupant pozostawił w większości 


KROI b, powroźniczych, ry-|czość. W szeregach mogą naleźć się 


ini bednarskich itp. 

ie w y przemawiają za 

tym, aby haja kee zy p AET 
RY, 


W warsztacie indywidualnym rze- 
mieślnik nie może stosować socjali- 


stycznych metod pracy. Wytwarza | na stosować przyd 


on ręcznie, bowiem nie stać go na za 
kup maszyn, które by ulżyły jego 
PA Dray: a poza tym zmniejszy 
ły by ilość czasu potrzebnego do pro 
dukcji. Zmniejszeme ilości zużywane 

czasu do produkowanych artyku 
ów wpłynie na obniżenie kosztów 
produkcji, a to z kolei na obniżkę ce 
ny. Da to poważne korzyści nie tylko 
indywidualnemukonsumentowi,który 
jest bęzpośrednio zainteresowany ob- 
niżiką ceny, dle również państwu, 
przez co wzmocni ono swoją pozycję 
gospodarczą. Wobec tego państwo 
popiera prace zespołowe zorganizo- 
wane w spółdzielnię pracy., Szeregi 
jej powinny być zasilane prze 
wszystkim przez tych rzemieślników, 
którzy pozostawali dotychczas poza 
nimi. 

Nowe spółdzielnie pracy na wsi po 
winny (powstawać w oparciu o istnie 
jące już w mieście, korzystając jed- 
nocześnie z ich doświadczeń organi- 
zacyjnych i zawodowych. - W przy- 
sziłości mogłyby one usamodzielniać 
się, tworząc w ten sposób niezależ- 
ne jednostki. 

Spółdzielnie te mogą mieć charak- 
ter stałych punktów usługowych, 
względnie brygad lotnych, okresowo 
obsługujących określony teren albo 
pewną ilość punktów przyjęć. W wy 
padku braku odpowiedniej ilości 
członków jednej branży należy two- 
rzyć spółdzielnie wielobranżowe. Sta 
ły punkt usługowy może składać się 
z kilku brygad lotnych, które będą 
objeżdżały określone miejscowości. 
Ponieważ przemysł pochłania więk 
szość sił kwalifikowanych, odczuwa 
się brak rzemieślników na wsiach. 
Dlatego też należy podkreślić ceło- 
wość usług brygad lotnych, które 
wskutek stałych zmian miejsc mogą 
obsłużyć znaczny teren. W wypadku 
trudności w zorganizowaniu spół- 
dzielni pracy lub brygad lotnych mo 
gą powstać punkty przyjęć przy spół 
dzielniach gminnych CRS „Samopo- 
moc Chłopska“, w spółdzielniach pro 


złonkami spółdzielni pracy mo- 
gą być nie tylko fachowcy-rze- 
mieślnicy, ale również siły niekwa- 
lifikowane. Daje to możność mobi- 
lizacji niewykorzystanych dotych- 
czas rezerw ludzkich przez spółdziel 


Z wizytą w browarze 


dukęyjnych si gospodarstwach PGR. .| 


kobiety pracujące we własnym gos- 
darstwie domowym, wględnie oso 
y trwale niezdolne do większych 
wysiłków. Chcąc maksymalnie wy 
korzystać wymienione siły i wolny 
ich czas od zajęć podstawowch, moż- 
ział pracy do do- 
mu. W taking wypadku przydziela 
się danej jednostce surowiec względ- 
nie półfabrykaty, które są wykony- 
wame w spółdzielni macierzystej. 


Mobilizacja sił, prowadzona przez 
spółdzielczość pracy na wsi, przy- 
piez zanikanie drobnotowarowego 
charakteru wsi, zbliżając ją coraz 
bardziej pod względem stosunków 
społecznych, gospodarczych i kultu- 
ralnych do miasta. 

Rozumiejąc rolę i zadania. spół- 
dzielczości pracy, każdy rzemieślnik 
i chętny do pracy powinien znaleźć 
się w jej szeregach, powiększając w 
ten sposób front walczących o po- 
kój i wykonanie Planu 6-letniego. 

A, M. 


ka 
08 


u'o Brygadierka:; 
botnic tego zespołu, 


obora Fanowef a Pieczykolan z gospogarstwa Jaro- 
sławiec z zespołu PGR m Michałomie należy do przodujących ro- 
Ukończyła ona 11i-miesięczny kurs dla hod 
cór  praktykóm-specjalistóo m Konstantynowie. 
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Zobowiazania lipcowe 
rzemiosia spoľłdzielczego 


W związku ze zbliżającym się 
dniem 22 lipca — rocznicą Mani- 
festu PKWN — podejmują zobo 
wiązania — za przykładem `o- 
fiarnej i patriotycznej klasy ro- 
botniezej — także rzemieślnicy. 


M. in. w woj koszalińskim zo- 
bowiązania podejmują rzemieśl- 
nicze spółdzielnie pracy. Nowo- 
zorganizowany Związek  Spół- 
dzielni Rzemieślniczych woj. ko- 
szalińskiego z siedziba w Słup- 
sku podjął zobowiązanie rozsze- 
rzenia sieci spółdzielczych punk- 
tów usługowych dla zaspokojenia 
najszerszych potrzeb świata pra 
ty. 

Należy podnieść, że Związek 
ten od pierwszej chwili swej dzia 
łalności wykazuje dużo troski o 
podniesienie poziomu organiza- 
cyjnego i gospodarczego spól- 
dzielni rzemieślniczych, istnieją- 
cych na terenie młodego woj. ko- 
szalińskiego. 


Ostatnio w sali konferencyjnej 
Związku w Słupsku odbyła się 


m 


omw- 
Na zdjęciu Geno- 


wefa Pieczykolan m czasie karmienia cieląt rasy czerwonej, hodoma- 


nych radziecką metodą zimnego mychorou, : 


(Foto CAF) 


bydgoskim 


Piwa bedzie wiecej... 


urządzenia zniszczone, których uzu- 
pełnienie wymagało wielkiego wkła- 
du pracy i starań. W trudnych wa- 
runkach przy braku odpowiedniego 
sprzętu zdołaliśmy w r. 1949 wy- 
produkować 25 tys. hektolitrów pi- 
wa, a więc przekroczyliśmy znacz- 
nie produkcję przedwojenną 

Bardziej uświadomieni robotnicy 
jak Ksawery Mazurek, Jan Borow- 
czak, Adam Lewandowski, Zdzi- 
sław Radtke i Józef Mazurek zda- 
wali sobie sprawę, że przy dużym 
wzroście spożycia piwa wydajność 
browaru jest zbyt niska. 

Dać jak najwięcej piwa... Piwo mu 
si stać się artykułem dostępnym dla 
wszystkich — oto hasła, które przy- 
świecały przodującym robotnikom. 

Na jednej z narad wytwórczych 
Ksawery Mazurek oświadczył: „Ko- 
ledzy! Przy wprowadzeniu odpo- 
wiednich urządzeń j zastosowaniu 
nawet prostych pomysłów racjonali- 
zatorskich nasz browar jest w stanie 
dać znacznie większą produkcję. 

— To prawda — odezwało się kil- 
ka głosów... ale skąd wziąć urządze- 
nia do warzelni, ' gdzie szukać po- 
trzebnych części? 

— Musimy postarać się o nowe 
kotły warzelne — oto problem... po- 
wiedział mocno Mazurek. 

Koncepcje były różne. Nad właści 
wym  wyiściem z trudnej sytuacji 
długo dyskutowano. Aż wreszcie po- 
wzięto decyzję skierowania dwóc 
fachowców do tych browarów, które 
wskutek działań wojennych zostały 
w 80 proc. zniszczome i przeznaczone 
do rozbiórki. Stamtąd wydobyto czę- 
ści, przywieziono je do Bydgoszczy 
i zmontowano dwa nowe kotły w 
warzelni i zacierni. Pracę d pod 
kierownictwem technicznym Roma- 
na Tomczaka wykonali głównie Ma- 
zurek, Borowczak, Radtke i Lewan- 
dowski. 

W wyniku zainstalowania nowych 
kotłów i zastosowania pomysłów ra- 
cjonalizatorskich robotników, pro- 
dukcja warzelni i zacierni w r. 1950 


h teczną ilość piwa but 


wzrosła o 50 proc., a w konsekwencji 
produkcja całego browaru wzrosła o 
przeszło 80 proc. 

W r. 1949 — mówi przodownik 
Kolasiński browar nasz produkował 
25 tys. hektolitrów piwa. Obecnie 
produkuje się 41 'tys. hektolitrów 
piwa czyli wydajność browaru na 
przestrzeni ostatnich dwóch lat wzro- 
sła niemal dwukrotnie. 

— Dlaczego więc odczuwa się 
niekiedy brak piwa, butelkowego w 
kioskach i innych punktach sprze» 
daży? 

— Produkcja piwa wzrosła wpraw 
dzie dwukrotnie w ciągu ubiegłego 
roku, ale w międzyczasie ściślej mó- 
wiąc od r. 1947 konsumcja wzrosła 
przeszło pięciokrotnie. Pomimo tego 
w okresach jesiennym, zimowym i 
wiosennym piwa produkujemy pod 
dostatkiem i nie jesteśmy w stanie 
rozprowadzić całego zapasu na ry- 
nek, Według naszych obliczeń sta- 
tystycznych na głowę mieszkańca 
wypada w Polsce o 50 proc. piwa 
więcej niż przed wojną. Piwa Z- 
kowego jasnego i ciemnego posiada- 
my dostateczną ilość i tego nie mo- 
że zabraknąć na rynku, także i w 
porze letniej tj. w okresie nadmier- 
nego spożycia. Jeśli sporadycznie 
zdarzają się takie wypadki to jest to 
już raczej zagadnienie dystrybucji. 

Nieco odmiennie przedstawia się 
sprawa zaopatrzenia rynku w dosta- 
elkowego. Fakt. 
że w niektóre upałne dni odczuwa się 
niejednokrotnie brak piwa butelko- 
wego ma swoje uzasadnienie w pro- 
cesie produkcji. A oto fakty i cyfry: 

100 hektolitrów piwa do 100 be- 
czek nabija się w ciągu 5 godzin. 
Przy całej tej operacji jest zatrud- 
nionych zaledwie 6-ludzi. Aby tę 
samą ilość 100 hektolitrów piwa na- 
bić do butelek trzeba ich zużyć aż 
20 tysięcy i zatrudnić przy tej ope- 
racji w ciągu 20 godzin 12 ludzi. 100 
hektolitrów piwa w beczkach roz- 
wiezie 1 samochód i 2 ludzi. Tę sa- 
mą ilość piwa w butelkach muszą 


rozwieść 4 duże samochody i kilku 
ludzi. 

Na tym przykładzie widzimy, że 
produkcja piwa butelkowego wyma- 
ga zmacznie większego nakładu pra- 
cy, czasu, kosztów własnych, licz- 
niejszego transportu i o wiele więk- 
szej ilości ludzi, 

Biorąc pod uwagę fakt, że piwa 
zwłaszcza lekkiego nie można przez 
dłuższy czas magazynować. mogą 
zaistnieć wypadki, że wskutek nad- 
miernego wzrostu spożycia piwa bu- 
telkowego w upale dni lata jedno- 
razowy rzut na rynek tego piwa nie 
zaspokoi w 100 proc. potrzeb. 

Jakie stąd wnioski? — pytamy. 

Wnioski są proste. Wszystkie za- 
kłady gastronomiczne, zakłady ma- 
sowego żywienia i w ogóle wszędzie 
tam, gdzie piwo sprzedaje się w 
większych ilościach należy kierować 
piwo beczkowe. Natomiast piwo w 

utlkach powinno się znaleźć w kio- 
skach. W praktyce dzieje się jednak 
inaczej. Wiele jest zakładów gastro- 
nomicznych w samej Bydgoszczy, 
gdzie można otrzymać wyłącznie 
piwo butelkowe. 

Czy istnieją możliwości dalszego 
znacznego wzrostu produkcji piwa 
Browaru Bydgoskiego? 

— Oczywiście. Przelotowość na- 
szego browaru byłaby prawie dwu- 
krotnie większa i moglibyśmy do- 
starczyć na rynek znacznie więcej 
hektolitrów piwa, gdyby udało nam 
się zililkwidować wąskie gardło jakie 
stanowi obecnie dział fermentacji. 
Hala fermentacji jest za mała w sto- 
sunku do potrzeb. Za mało jest tak- 
że beczek. Gdyby udało się rozwią- 
zać ten problem — produkcja piwa 
wzrosłaby o kilkadziesiąt tysięcy 
hektolitrów rocznie. Centralny Ja. 
rząd Przemysłu Fermentacyjnego w 
Warszawie nie akceptował dotych- 
czas naszych planów rozbudowy i 
sprawa ta stanęła na martwym 
punkcie. 


* 
W hali gdz: ,j ię beczki przo 


narada robocza kierowników spół 


dzielni na której wytyczono no- 
we drogi rozwojowe spółdzielczo 
ści rzemieślniczej, której poważ- 
ne osiągnięcia lat ubiegłych dają 
gwarancję, że rzemiosło uspołecz 
nione woj. koszalińskiego spełni 
swoje zadanie na odcinku walki 
o Pokój i realizacje Planu 6-let- 
niego. 


W naradzie udział wzięli kie- 
rownicy poszczególnych spółdziel 
ni rzemieślniczych, przedstawicie 
le Centrali Rzemieślniczej Grze= 
siukiewiecz. delegat Izby Rze- 
mieślniczej Dobrowolski, sekre- 
tarz PK SD Sieradzan oraz kie= 
rownik Wydziału Ekonomiczne- 
go WK SD Sękowski. 


Narada w zupełności spełniła 
swoje zadania. Przedstawiciele 
spółdzielni biorący udział w nara 
dzie zreferowali stan organiza- 


cyjny i, gospodarczy spółdzielni, ` 


wskazując również na' szereg 
trudności, na jakie napotykają w 
swojej pracy. 

Odpowiedzi i wyjaśnień udzie- 
lali właściwi resortowo członko= 
wie Zarządu Związku oraz kie- 
rowniey poszczególnych refera- 
tów. 

Szczególnie dużo uwagi poświę 
cono zagadnieniu dyseypliny fi- 
nansowej i planowania oraz 
sprawie zaopatrzenia spółdzielni 
w potrzebne surowce ij materiały 
pomocnicze., Wskazano również 
na trudne warunki współpracy 
między „Spólnotą Pracy” w Szcze 
cinie a poszczególnymi -spółdziel- 
niami rzemieślniczymi, przy czym 
zwrócono uwage, że jeżeli „Spól 
nota Pracy” w Szczecinie nie zmie 
ni swego stanowiska, spółdziel- 
nie rzemieślnicze mogą znaleźć 
się w trudnej sytuacji. Sprawą 
stosunków istniejących w .ŚSpól- 
nocie. Pracy” winien zaintereso- 
wać się bliżej Wydział Przemy- 
słowy WRN i WKPG w Kosza- 
linie, 

Wypowiedzi poszczególnych 
przedstawicieli spółdzielni nace- 
chowane były głęboką troską o 
podniesienie na wyższy poziom 
spółdzielczości rzemieślniczej woj 


koszalińskiego, dla wykonania po... 


ważnych zadań gospodarczych 
drobnej „wytwórczości w realiza= 
cji drugiego roku Planu 6-letnie= 
go. 


Franciszek Sękowski 
Korespondent rzem. Koszalin 


downik Hieronim Radwański z du- 
mą pokazuje dużych rozmiarów ma- 
szynę, która szybko i sprawnie my- 
je beczki, płucze i ustawia w r 
z" przy niej zaledwie kilku łu- 
zi. 

— Dzisiaj to idzie zgrabnie — mó- 
wi Radwański. Podsunie się beczkę 
— a całą robotę wykonuje już ma- 
szyna. 

Dawniej — aż strach wspominać 
— dodał pomocnik Radwańskiego. 
Beczki myliśmy ręcznie. Pracowało 
przy tej robocie 5 ludzi przez 8 go- 
dzin i nigdy nie mogliśmy dostar- 
czyć potrzebnej ilości beczęk. Wszyst 
kie oddziały na nas narzekały. 

— A tę maszynę zbudowaliśmy ze 
złomu — rzekł Radwański. aw 
cej to się przy niej napracował Jó- 
zef Mazurek. Nie od razu ona praco- 
wała tak jak trzeba. Woda pryskała 
po całej hali. Szczotki nie przylega- 
ły do powierzchni beczki. pad a- 
zurek sporo czasu przesiedział przy 
maszynie po godzinach pracy, aż 
wręszcie tak ją ustawił, tak zmonto- 
wał, że chodzi jak zegarek. 

* 


Opuszczając. browar zaglądamy 
jeszcze do butelkowni. Tu przy j 
cjalnym aparacie do nabijania bu- 
telek pracują przodownice pracy 
Łucja Viia i Władysława Jur- 
czykowska. Obok aparatu dostrzega- 
my stos rozbitych butelek. 


— Za słabe szyjki mają niektóre: 


butelki, dlatego tyle się tłucze przy 
nabijaniu piwa i lemoniady. iele 
razy nasz zakład zwracał na to u- 
wagę wydziałowi zaopatrzenia, ale 
jak dotychczas nic z tego nie Wy- 
szło. Kilkadziesiąt butelek dziennie 
ulega zniszczeniu a przez to w pew- 
nym stopniu obniża się nasz jedno- 
razowy rzut piwa butelkowego na 
rynek, Sprawa ta wymaga szybkiego 
rozwiązania. 


Dymią kominy Bydgoskiego Bro- 
waru. Wewnątrz wre wytężona 
praca. f 

Przodownicy pracy, racjonalizato- 
rzy, cała; załoga dokłada starań, aże- 
by dać ludności miasta Bydgoszczy 
i Pomorza więcej piwa, aby piwe 
było lepsze i smaczniejsze. LZ 
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Tak, tak! 


Piszczą niektóre 
czynniki, że brak 
lokali, że trudno 
o pomieszczenia, 


nie można otrmie- 

rać nowych pla- 

cówek handlo- 
itd, 


mych itd., 
pół rola af» od 
stoi próżny sklep przy Ale- 
jach 1 Maja 44, m © ptak pilak 
sprz instrumenty muzyczne. 
próżnionym sklepem nikt dotych- 
czas nie raczył się zainteresować. 
Mgliście więc wygląda planomość 
gospodarki lokalowej m Bydgoszczy, 
tak mgliście jak wnętrze zamknięte- 
A przybytku instrumentalnego przez 
rudną szybę. I dlatego wołamy: 
„Remontomać i sklep otwierać“ 
„© (juk) 
Dlaczego? 


Dlaczego młode 
ziemniaki kosztu- 
ją m Bydgoszczy 
3,00 do 3,50 zł za 
1 (jeden)  kilo- 
gram? 

Dlaczego te sa- 
me młode ziemnia 
ki kosztują m in- 
nych sh yA miastach znacznie 
mniej a w zi podobno namet tyl- 
ko 1 (jeden) złoty? 

Dlaczego w ogóle warzywa kosztu- 
-ją m Bydgoszczy znacznie więcej niż 
np. w Łodzi? m mieście kilkakroć 
razy większym od grodu nad Brdą. 

ego dzieje się tak już od dam 
na? Dlaczego np. m Łodzi przed pię- 
cioma tygodniami duża słóroka kosz- 
towała 35 grosze a m Bydgoszczy 
mniejsza głóroka zielonej sałaty aż 
85 groszy a nawet 1,10 zł, a pęczek 
rzodkiewki odpomiednio 25 gr i 1,10? 

Kto odpomie nam na te pytania? 

w ( (jastrz) 


UWAGA OZŁONKOWIE SIMP! 
W dniu 10 bm o godzinie 18 w lo- 
kalu NOT przy ul. Wyzwolenia 5 
odbędzie sie miesieczne zebranie 
SIMP. na którym kol. mgr inż. 
Eysymont udzieli szczegółowych 
wyjaśnień, dotyczących otwarcia 
Wieczorowej Szkoły Inżynier- 
skiej. Ponadto kol. Gackowski 
wygłosi referat prof, inż. Uzoro- 
wieza pt. „Kadry techniczne w 
Planie 6-letnim”. 


że z tego powodu- 


WORDA TO ĘĄ ZEM 


, 


Eu ana i ERO 


A e i 5 wdiś: 


wspólnymi siłami - | 
podnoszą kwalifikacje kierowców samochodowych 


Zagadnienie racjonalnego eksploatowania pojazdów mechanicz- Byde Zjedn. Budowlanych, 
nych jest zagadnieniem o znaczeniu państwowym. Z  zagadnie- 
niem tym związane jest więc nierozerwalnie szkolenie kierowców | Juliusz Podgórski na Lancji: zdo 
samochodowych w kierunku jak najbardziej racjonalnego zuży- bywająe tylko 1,2 pkt zrewanżo- 
wania pojazdów i środków pędnych. Dzieje się to przez odpowied wał się swemu najgroźniejszemu 


W kategorii II, tym razem inż. 


nie instruowanie kadr naszych kierowców na kursach uzupełnia- rywalowi Romualdowi Grygorcza 


jących, a sprawdzianem poczynionych przez kierowców postępów kowi 


są corocznie urządzane jazdy konkursowe. 


Trasa 


wej. 
staneli 


gOSZCZY 
Świecie, Chełm- 
no Chełmżę, To 


ruń i z powro- 
tem do Byd- 
goszczy, Obok 


jprywatnych posiadaczy samocho 
dów, na starcie, który nastąpił z 
Nowego Rynku już o godz. 6,00 
rano stanęło kilkunastu kierow- 
ców wydelegowanych przez dyrek 
cje miejscowych zakładów pracy 
W 3-minutowych odstepach wyru 
szały na trasę wozy. Najliczniej 
reprezentowane były Skody. Za- 
instalowane na trasie jawne i taj 
ne punkty kontrolne skrupulat- 
nie notowały przejazd samocho- 
dów. gdyż zbyt szybka, względ- 
uie za wolna jazda pociągała za 
sobą punkty karne. Raid ten bo 
wiem bynajmniej nie miał być wy 
ścigiem, który najcześciej powo 
duje wypadek względnie defekt 
maszyny. Był on w pełnym tego 
słowa znaczeniu próbą sprawnoś 
ci, przygotowania i opanowania 
maszyny przez kierowce. Owszem, 
na trasie odbyła sie także punk- 
towa próba szybkości na 500 m 
odcinku. 

Ale i tu kierowcy mieli wyka- 
zać jedynie umiejętność właści- 
wego przełączania biegów, Jed- 
nym z najcięższych egzaminów 
był przejazd około 20 km odcinka 
w ciężkim terenie. Lecz tu także 
prawie wszyscy kierowćy osiąg- 
neli wymagany limit. 

Po zakończeniu jazdy. na No= 
wym. Rynku odbyła sie próba 
sprawności... Montowanie, 
przypominający „narciarski šla- 
lom przejazd między słupkami, 
jazda tyłem, wjazd į wyjazd z 
garażu — wszystko to wykazało 
różnicę zręczności miedzy poszcze- 
gólnymi uczestnikami raidu, Jed 
ni potrzebowali zaledwie kilku mi 
nut na wykonanie tych czynnoś- 
ci inni nieco wiecej. Stopery do- 
kladnie notowały czas. 

W końcowej klasyfikacji naj- 
lepszymi w swej kategorii okaza 
ły się Skody, które wyprzedziły 
wszystkie DKW, Hansy, Pragi i 
Tornaxy. 

Wśród kierowców I kłasy — sa 
mochodów małolitrażowych ty- 


[tal najsprawniejszego i najzręcz 


niejszego kierowcy zdobył ponow 
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CZYN LIPCOWY 
KOLEJARZY BYDGOSKICH 
Pracownicy oraz brygada mło- 

dzieżowa ZMP Centralnego Biu- 
ra Taryf į Rozrachunków Zagra- 
nicznych w ramach Czynu Lip- 
cowego, dla uczczenia Święta 
Odrodzenia Polski, zameldowali 
w dniu 4 bm. wykonanie w 100 
proc. zobowiązań, podjętych przy 
budowie stadionu leśnego Kole- 
jarza Bydgoszcz. W związku z 
tym CBTRiZ wzywa pracowni- 
ków pozostałych służb, a przede 
wszystkim całą załoge Warszta- 
tów Mechanicznych PKP 
przedterminowej realizacji zobo- 
wiązań lipcowych. 


OLD-BOY'E NA BOISKU 


Dziś o godz. 18.30 na bąisku Spój- 
ni przy ul. Nakielskiej odbędzie się 


interesujące spotkanie piłkarskie po- | 


między ołd-boy'ami Kolejarza Byd- 
goszcz i Spójni Bydgoszcz. W szere- 
gach obu drużyn wystąpią znani za- 
wodnicy m. in. Lubawy, Kimmel, 
Walkowiak, Sztok, Sobieralski, Wal- 
czak i inni. W przedmeczu o godz. 
17.30 walczyć będą młodzicy Kole- 
jarza i Spójni. 
MODELARZE 
! PRZED ZAWODAMI 


Po eliminacji w powiatach, mo 
delarze lotniczy przygotowują się 
intensywnie do zawodów okręgo- 
wych. które odbęda siew naibliż- 
sza niedzielę na lotnisku Szkoły 
Szyb wcowej w Fordonie. Beda 
one sprawdzianem całorocznej 


do | 


modelarzy na zawody 0- 
gólnopolskie. W zawodach nie- 
dzielnych wezma udział ekipy: 
bydgoska, toruńska, inowrocław- 
ska, włocławska, 


pracy 


jazdy konkurso- nictwa Miejskiego 8 pkt. 
do której|gim był Zbigniew Smetkowski z 
pomor- |MHD 3 pkt, III Marian Mudze- 
scy automobiliści |jewski z Bydg, Zakł, Młynarskich 
prowadziła z Byd |44 pkt. 
przez |ski z CPN, .V Piotr Nehring z 


kola, 


grudziądzka i| 


chełmińska. 


Dojazd do- Fordonu 
Wstęp na lotnisko dla wszystkich 
bezpłatny. Zawody rozpoczną się 
o godzinie 10 i trwać będa do go- 
dziny 18, 


ZBIÓRKA RAIDOWCÓW 
ZS GWARDIA 

Dziś w sobotę o godzinie 15 
odbedzie się zbiórka drużyny rai- 
dowej ZS Gwardia biorącćj u- 
dział w raidzie w Chojnicach. Po 
zbiórce wyjazd do Chojnic. Obec- 
ność wszystkich raidowców obo- 
wiązkowa, x 


dia. Zbiórka wyznaczonych za- 
wodników i zawodniczek na III 


lekkoatletyce w Toruniu odbe- 
| dzie się dziś w sobote o godzinie 
114,30 w hallu dworca głównego w 
|Bvdgoszczy. Obecność obowiąz- 
kowa i punktualna, . 


ZEBRANIE PŁYWAKÓW 
ZS GWARDIA 


W związku z wyjazdem- na 
zawody do Inowrocławia. dziś w 
| sobote o godzinie 18 odbędzie sie 
zebranie sekcji pływackiej w lo- 
kalu własnym przy ul. Zamoj- 
skiego 16. Obecność wszystkich 
obowiązkowa. 


koleją. ; 


UWAGA lekkoatleci ZS Gwar- | 


woj. mistrzostwa ZS Gwardia w | 


ostatniej | nie Zenon Krug z Zjedn. Budow 


Dru- 


IV Henryk Lewandow- 


DP 


NASZEGO 


ników? 


Bydqoszczy zmontowane zosła!o zd 


bie/ siedmiu, odpowiadające l'czbi e 
Ë po ukazaniu się osłatniego zadan 


Redakcja Ilustrowanego Kuriera Pols 
nej 20". ; 


dzieli, dnia 8 lipca do niedz'eli, di 


cia do Redakcji trafnych rozwiązań 


losowanie. 
A więc... jeszcze 24 godzin c'erp 


towaniu wyników 


td 


Już jutro, w niedzielę, zamieścimy 
pierwsze zadanie 
NOWEGO KONKURSU 


„J MONTAŻY” 


Na czym polegać będzie konku: 


Konkurs nasz, w pomyśle zupelnie nowy, skżadać się będzie z 7 foto- 
montaży, przedstaw:ających w nieco znieksztalconej formie znane na te- 
renie śródmieścia Bydgoszczy budowle lub fragmenty miasta. Każde ze 
zd'ęć skżadać się będzie z dwóch motywów zmontowanych w jedną, nie 
isiniejącą w tej formie budowlę lub fragment miasta, np. (takiego za- 
dania w konkursie nie będzie!): hotel „Orbisu” — „Pod Orlem” z wle- 
życzką z gmachu. Szkół Technicznych przy ul. Św. Trójcy, albo (takiego 
zadania również nie będzie): autobus stalej lnii 
go Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego na tle kościoża na pl. Piastowskim. 

Zadaniem uczestników, tego bardzo inieresującego 
odgadnięcie z jakich dwóch fragmentów bydgoskich budowli lub miasta 


wżaściwego. Wyniki poszukiwań (nietrudnych, gdyż w konkursie — po- 
włarzamy raż jeszcze — znajdą się tylko ogólnie znane budynki į frag- 
menty miasta) należy wpisywać ‘ło kuponów, które zamieszczać będzie- 
my równocześnie ze zdjęciam. ko nkursowymi. Wszystkie kupony w “cz= 


słać poczłą w kopercie oznaczone: napisem: „Konkurs — 7 montaży” — 


Zadania konkursowe wraz z kuponami ukazywać się będą w siedmiu 
kolejnych numerach lIlustrow:nego Kuriera Polskiego począwszy od nie- 


poniedziażku, 9 lipca, w kłórym ło dniu pismo nasze nie wyjdzie). Ter- 
min nadsylania rozw.ązań zadań konkursowych upżynie w piątek, dnia 
T Upes o gódz. 15-tej (Ie popoludnia): ” 'Dla * uczestników: konkursu,” 
"kłórzy rozwiążą zadania konkursowe bezbłędnie, Wydawnictwo Ilusiro- 
wanego Kuriera Polskiego przezracza liczne nagrody. W razie wpiyn ę- 


no nagród — o otrzymaniu ich przez uczestników konkursu zadecydu;e 


dzie na porównywaniu montaży z budowiami Bydgoszczy, skrzętnym no 
tych porównywań w kuponach konkursowych | prze- 
chowywaniu kuponów do następnej niedzieli, od której począwszy bę- 
dzie można je wysyżać (łytko zbiorowo: 7 kuponów) do Redakcji IKP. 


(Mercedes, RSW Prasa), 
który zebrał 5,1 pkt karnego, 
Tak dobrze przygotowana i prze 
prowadzona przez Polski Zwią- 
zek Motorowy z  współndziałem 
MO impreza przyczyni się 
niewątpliwie do podniesienia kwa 
lifikacji kierowców samochodo- 
wych do szybszego rozwoju kadr 
|wzorowych transportowców. (bu) 


> 


pt.: 


rs i jakie będą zadania jego uczesl- 


ej Miejskie- 
będzie 


konkursu 


jęcie, względnie co na nim jest nie- 


zadań konkursowych, należy skladać, 
ja — przynieść je zbiorowo lub prze- 


kiego, Bydgoszcz, ul. Armii Czerwo- 


nia 15 lipca włącznie (z wyjątkiem 


w większej liczbie, niż przeznaczo- 


liwości. A połem zadanie polegać bę- 


XII Kajakowe Mistrzostwa Polski 


Już kilka godzin dzieli nas tyłko od 


iozpoczęcia XIII Kajak, Mistrzostw 
Polski na torze w Łęgnowie pod Byd 
goszczą. Wszystko zostalo już przy- 
gotowane w najdrobniejszych szcze- 
gółach. Na torze w Łęgnowie ujrzy- 
my na starcie kilkuset najlepszych 
zawodników ze wszystkich zrzeszeń 
sportowych: z Warszawy, Szczecina, 
Krakowa, Poznania, Gdańska, Wroc- 
ławia, Torunia, Bydgoszczy i wielu 
innych. Na starcie ujrzymy między 
innymi: Jeżewskiego, Folwarcznego, 
sd AREK zs ko a b 


I miejsce w skali krajowej 
w zbiórce odpadków 


użytkowych 
. . . 

zajęło woj. bydgoskie 

W ramy wiosennej akcji sanitar 
no-porządkowej, jaką przeprowadzo- 
no w roku bieżącym na terenie całe- 
go kraju, włączono również akcję 
zbierania odpadków użytkowych. 
Społeczeństwo woj. bydgoskiego do- 
brze zrozumiało tę akcję, gdyż w 
wyniku przeprowadzonych zbiórek 
odpadków użytkowych województwo 
nasze zajęło I miejsce w skali ogólno 
krajowej. Do osiągnięcia tak poważ- 
nych wyników przyczyniły się w po- 
ważnym stopniu gminne, powiatowe 
i miejskie społeczne komitety zbiór- 
ki odpadków użytkowych i młodzież 
szkolna. 

W wyniku tej akcji na terenie woj. 


bydgoskiego zebrano: makulatury 
35.848 kg, szmat 54.229 kg, kości 
19.507 kg, stłuczki szklanej 25.008 


kg, butelek 24.561 sztuk, odpadków 
gumowych 566 kg i celiloidu 90 kg. 
Akcja zbiórki prowadzona jest na- 


dal. (Bis) 


OOOO Liwia naniwwwówóci 


IKP 
czyta cała Polska 


MATMA 


|Szejkównę — z Poznania, Szczepań- 
ską z Krakowa, Langego z Gdańska, 
Matłokę ze Szczecina, Zantarę i Ko- 
walewską z Warszawy. 

| Wielu zawodników przebywało już 
| od kilku dni na obozie kondycyjnym 
| w Łęgnowie, toteż z pewnością na 
torze rozgrywać się będą zacięte wal 
ki o palmę pierwszeństwa. 

Interesujące te zawody rozpoczną 
się dziś w sobotę o godz. 15.50, kie- 
dy to rozegrane zostaną biegi długo- 
E: na 10.000 m a jutro w 


niedzielę o godz. 15 zmierzą się zało- 
i w biegach krótkich na dystansach 
00 m i 1.000 m. 

4X500 m, (Bis) 


oraz sztafeta 


W wagonie na stacji kolejowej 
w, Inowrocławiu znaleziono trze- 
wiki damskie, również w wago- 
nie (na linii Chełmno Bydgoszcz) 
znaleziono portmonetke. Inna 
portmonetka znaleziona zostałą w 
Bydgoszczy. 


R;POSCI było miele i uciechy, 
kiedy pisaliśmy o przygoto- 
czy pięknej czytelni-kamiarni Mię 
dzynarodowego Klubu Prasy 

Książki. Niestely, 
skończyło się na samej zapomie- 
dzi i o eksmisji PSS z „Cristalu” 
ani też otwarciu czytelni ro innym 
punkcie miasta ani slychu, ani rot- 


du! 
z naczenie kamiarni-czytelni dla 
prestiżu oraz dla samych miesz- 
kańcómw miasta, którzy chętnie za- 
poznają się z postępową prasą za- 
graniczną, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Niewytlumaczalne za- 
| tem jest milczenie kompetentnych 
| czynników m tej spramie. Sądzi- 
| „my, że Klub Prasy i Książki po- 
minien zostać jak najprędzej m 
mieście nad Brdą otwarty i to m lo 
kalu możliwie najbardziej obszer 
nym m centrum. i 
| d hetta pomieszczenia ro gma 
- chu na placu Wolności, m któ- 
rych mieści się „Motozbyt”, byly- 
by najodpomiedniejsze. Jeśli or- 
anizatorzy Klubu nie umieją zna 
eźć lokalu czujemy się zobomią- 
zani do dania im dobrej rady prze 
prowadzenia pertraktacji z „Mo- 
tozbytem”, który z pemnością bez 
uszczerbku dla motoryzaeji a z 
chwałą dla kultury i oświaty 
mógłby przenieść się w inny kra- 
niec miasta. Czekamy niecierpli- 
mie na wiadomość, że sprawa, któ 
ra utknęła ruszyła mreszcie Z 
martwego punktu, (ż-fa) 


„Żądło mikrofonu* 


Dziś 7 bm o godz. 18,15 Roz- 
głośnia Bydgoska PR nadaje au- 
dycję satyryczną „Żądło mikro- 
fonu”. Miłośnicy satyry usłyszą 
z głośników 
piłki. nożnej z boiska jednego z 
powiatowych miast Pomorza, re- 
portaż dźwiekowy z pewnego skle 
pu w Soleu Kujawskim dykret- 
nie podsłuchaną rozmowę dwoj- 
ga młodych ludzi poczas pracy 
i kilka innych scenek z życia po- 
morskich bumelantów, biurokra 
tów i innych szkodników społecz 
nych. 

„żądło” opracował + Leonard 
„Wallicht, reżyseruje Edmund Rez 
iler; Udział biora artyści Państwo 
wych Teatrów Ziemi Pomorskiej 
oraz członkowie Zespołu Radio- 
wego. 

UWAGA RACJONALIZATO- 
RZY! Dziś w sobote o godzinie 19 
w lokalu Zrzesz, Klubów Techn. 
i Racjonalizacji, pl. Bohaterów 
Stalingradu 20 mgr inż, Harasy- 
mowicz wygłosi z ramieniaSIMP 
referat pt, „Silniki parowe wiru- 
jące (turbiny parowe)” 


Szczepienie ochronne 
przeciw 
durowi brzusznemu 


W poniedziałek 9 lipca br. roz 
pocznie się szczepienie ochronne 
przeciw durowi brzusznemu miesz 
kańców miasta Bydgoszczy w 
wieku od 5—60 lat.. 

Szczepienie dokonywane bedzie 
w 15 publicznych punktach szcze 
pień w godzinach od 16 do 19. 

Pracownicy większych zakła= 
dów mogą być na żądanie szcze- 
pieni na miejscu pracy przez lot- 
ne ekipy, Wydziału Zdrowia.. 

Wobec tego, że szczepienie w 
publicznych punktach odbywać 
sie bedzie według liter nazwisk, 
Wydział Zdrowia prosi o prze- 
strzeganie wyznaczonych termi- 
nów. 

Bliższe dane i plan szczepień 
wyszczególniono na afiszach. Po 
ukończeniu szczepień przeprowa= 
dzać się będzie kontrole po do- 
mach a winni podani zostaną do 
ukarania, 
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BISA CO? TFATP 
Pomorzanin: Byżo £ i 
w maju (16, 18, 2015) | (CIPAL | "7 "7" 
Polonia:  Wielkopań- RADIO 


skie hulanki (16, 18.15, 
20.15). 

Orzeł: Wesole kumosz 
ki z Windsoru (15.45, 
17.45, 20). 

Wolność: Dzieje kom- 
pozyłora (15.45, 18.15, 
20.30). 

Gryf: Antoni i Anto- 
nina (15.45, 17.45, 20). 

Bażłyk: Czarodziejski 
kryszłaeż (16, 18, 20). 


tokrzyski, 
(16—24). 


Apteka 


Woj. O$ 
PZPR: 


(19). semburq. 


KIEDY? 


Rozmaitości: Opowieść 
o magnesie, Raid świę- 


DYŻUR APTEK 


Al. 1 Maja 5, tel. 23-46. 
WYSTAWY 


; Wystawa o ży- 
Mir: Zwycięski powrót| ciu ; walce Róży Luk- 


Sobota, 7 lipca 1951 r. 
6.50 Program lokalny 
dnia. 6.52 Komunikaty. 
6.55 Muzyka. 16.20 Byd- 
goski dziennik radiowy. 
16.35 Śpiewa tercet żeń 
ski P.  Malinowskiega 
16.45 Jak spędzamy czas 
na naszej kolonii 
opr. H. Wodyńska. 18.15 
| aczo mikrofonu. 18.30 
Muzyka operetkowa. 


Rzeka Mewa 


Społ. nr 39. 


r. Szkol, Part. 
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maniach do otwarcia m Bydgosz- - 


dotychczas - 


transmisję meczu: 


O klub książki 


nz Str6 zmmuwuwuzuwuwsewwwwwwww ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


MIGAWKI WARSZAWSKIE 


Między Zamkiem a Belwederem -: 


Kto ma dmie godziny czasu, - 
minien przejść się peri wozi t jaś 
terią komunikacyjną, która, sd y 
przy Zamku miała wylot przez Wisłę 
na Frage, 


aby się nazymać daw- 
ną trasą NŚ. Damna dlatego, bo 
poretaję noma trasa N—S, przecina- 
jaca 
nie. 


Zacznijmy spacer od Placu Zamko- 
mego. nami szerokie, jak trakt 
średniowieczny, Krakowskie Przed- 
mieście. Ulice najaięlnie psych pa- 
łaców i świątyń daronej W arszamy. 
Pramie wszystkie pałace są już od- 

ane, służą tylko innym celom 

niż mo Polsce szlacheckiej i sanacyj- 
nej. W pałacu Potockich mieści się 
ne: Ministerstwo Kultury i Sztuki. 
le nie myprzedzajmy faktów — 
mszak idziemy spacerkiem. Więc z 
prawej mamy najpierw mysmukły 
masyw kilku kamienic, ze znaną ka- 
mienicą Johna jako pierwszą, z le- 
mej dzwonnicę i potężny masym ko- 
ścioła śm. Anny. Jest m rusztora- 
niach. Ściany pokryma się jasnym 
tynkiem. Krótkie spojrzenie na le- 
mo m dół, ku Mariensztatomi, trasie 
W—Z i Wiśle. Za kościołem śm. An- 
ny darna Resursa — m odbudomie, 


arszamwę z północy na połud- | Pał 


dachem. Naprzeciw hotel Bristol. 
Rzucamy szybkie spojrzenie m dół 
ulicą Karową — na odbudowujący 
"i Solec i Wisłę oraz w gre — na 

lac Zwycięstwa i Ogród Saski. Na 
zielonym tle Ogrodu odcinają się wy 
raźnie resztki przejścia amwnym 
acem Poniatorskiego. Tu znajdu- 
je się nadal Grób Nieznanego Żoł- 
nierza. AP. 

Idziemy ea Krakowskim Przed 
mieściem dalej. Między Karomą a ko 
ściołem. Wizytek i pozę | plac, wprzęt- 
nięty z gruzów, Nic się nie buduje? 
To dzirone w takim punkcie War- 
szary. Tu nie stanie żaden gmach, 
tu stanie wspaniały pomnik i stąd 
będzie się roztaczać widok na dolne 
miasto poniżej Skarpy i na Wisłę. 
Na prawo wielki gmach w rusztoma- 
niach. Jest to fragment wielkiego 
czworoboku gmachóm, ograniczonych 
Krakowskim Przedmieściem, ul. Osso- 
lińskich, Placem Zwycięstwa i Kró- 
leroską. Ten okazały gmach nie zo- 
stał zniszczony m czasie wojny, jed- 
nak szrapnele porobiły mw okładzi- 
nach z pi mca mnóstwo dziur. Te 
dziury się łata, ' kawałkami 
piaskowca tego samego koloru, 

Za kościołem Wizytek kompleks 


f 

rych. Za Królewską długi, trzypię- 
trowy blok, oparty na rzędzie fila- 
rów jeszcze czerwony cegłą. Zostanie 
e wyłożony omcem. Za nim 
dmuskrzydłowy pałac Raczyńskich, 
m którym obecnie gnajduje się Aka- 
demia Sztuk Pięknych. Zza ruszto- 
mań przeświecają coraz większe prze 
strzenie jasnej wada 

A potem kościół św. Krzyża. Przez 
rusztowania dokoła mież błyszczy 
rudą czerwienią miedź. Fasadę sze- 
rokich schodów  łatają kamieniarze 
kostkami piaskoroca. 

W poprzek ulicy rozsiadł się potęż- 
ny wielopiętrowy gmach, na które- 
go tle czernieje pomnik Koperntka. 

o gmach Warszaroskiego Towarzy- 
stwa Nauk. Tu kończy się Krakorw- 
skie Przedmieście, Gmach WTN jak- 
by przegradzał potężną barierą świat 
pałaców od świata handlowego. Bo 
ulica rozmidla się tu jak prąd, gdy 
natrafi na przeszkodę, W pramo pro- 
madzi Nowy Świat, m lewo ul. Ko- 
pernika. 

Zanim zostawimy za sobą Krakow- 
skie Przedmieście i mkroczymy na 
Nowy Śmiat, spójrzmy jeszcze m lero. 
Jest tu plac, na razie bez myrazu, 
Obrzeżają go: ślepa ściana, wysokiej 
kamienicy, kamał frontu Teatru Pol- 
skiego i kompleks nowoczesnych gma 
chów CRZZ. W „con 
niewprzejmie odrapanym bokiem do 
tego je Say zniknie wkrótce, odsła- 
niając widok na cały fronton Teatru 
Polskiego. (Szkaradną drewnianą 
szopę, m której przechowywano de- 


Kto ma 


ATISPORT 


. 


na mistrzostwach Polski ZS „Stal“? 


Jak już donosiliśmy — dziś w 
sobotę i jutro w niedzielę w sali 
DOW przy ul. Dwernickiego w 
Bydgoszczy odbędą sie imdywidu 
alne mistrzostwa Polski Z 
„Stal” w zapasach i podnoszeniu 
ciężarów. 

Zawodnicy przybyli z Warsza- 

wy, Gdańska, Wrocławia, Śląska 
i Pomorza przekroczyli liczbę 100 
startujących. 
„Silna reprezentacja Śląska o- 
parta na najlepszych zapaśni- 
kach i ciężarowcach w ogólnej 
punktacji powinna zająć I miej- 
sce. O II miejsce pokusi się Wroc 
ław, Trzecie miejsce może nale- 
żeć do Pomorza, a także i Pozna 
nia, Gdańska lub Warszawy. 

A teraz rzućmy okiem na po- 
szczególne walki: W muszej naj- 
więcej szans do tytułu mistrzow 
skiego posiada Witt II (Pomorze) 
a groźni dla niego Barczyk — 
(Śląsk), Myćka (Śl.) też mają wie 
le do powiedzenia, 


się podzielić 


miejscami powinni i 
i Kołtaniak — 


Konieczny (Wr.), 
(W-wa). 
W półśredniej we finale stoczą 


S |zaciety bój o I miejsce Krysmal 


ski (Wr.) i Kuligowski II (Śląsk) 
oraz — Neubauer (W-wa) i Pa- 
tocki (P'om..) 

W średniej we finale powinni 
się spotkać Kuligowski I (Śl) o- 
raz Krysmalski I (Wr.). Pomo=' 
rzanin Świderski może uplasować 
się na trzecim miejscu. 


W półciężkiej Pięta (Poznań), 
Barkoczy (Śl.) oraz Barłóg (Wr.) 
powinni podzielić się pierwszy« 
mi miejscami, Pomorzanin Bu- 
liński może zrobić też niespo= 
dziankę, 

A wreszcie w wadze ciężkiej 
Rejniak z Wrocławia pewnie po- 
winien przejść wszystkich swo- 
ich przeciwników. O dalsze miej= 
sca ubiegać się będą Byrsz (Śl), 
Zasłona (W-wa), Maruszewski 


na prawo stylowe kamieniczki i pała | pałaców stanowiących uczelnie i bur- 
cyki, odtworzone og dawnego mwy- ay ziwograwięce arszamskiego. Za 
glądu. Ałe o ileż piękniejsze. Potem | dnia jasne bielą t | 


różowa Dziekanka i kościół Pokar- 
melicki. Na tle Dziekanki pomnik 
Mickiewicza. Dalej czworobok gma- 
chów Prezydium Rady Ministrów z 
zieleńcem i niezmordomanie plusz-, 
czącą fontanną na przedzie — na- 
przeciw wspomniane = Minister- 
stwo Kultury i Sztuki, damniejszy 
ałac Potockich. Tuż za nim Hotel 
uropejski, który zaczęto odbudowy- 
mać na miosnę — dziś stoi już pod 


półdżielnia Pracy „RAKELIT” 


Poznań, ul. Sienkiewicza nr 8 
telefon 86-19 


Przyjmuje do naprawy wieczne pióra 
oraz długopisy do przebitkowej księ- 
gowości do napełnienia, 


3877k 


OBWIESZCZENIA 


| 


PS$ Bydgoszcz przyjmuje kandydałów na pióka- 
rzy od 18 lat — późroczne szkolenie — Zgło- 
szenia w Dziale Personalnym, Bydgoszcz, Al. 1 
Maja 9 | piętro. (3991k 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


7 kobiet i 3 mężczyzn przyjmie od zaraz Fabry- 
ka Octu „Fermenta” w Bydgoszczy przy ul. Dlu- 
giej 2. (3935k 


Murarzy, zdunów, stolarzy i robotników zatrudni 
Zjednoczenie Nr 1 Budownictwa Miejskiego, 
Poznaniu, Zarząd Budowlany 15, Poznań, ul. 
Alireda Lampe 24. (3990k 


Pracowników fizycznych magazynowych i trans- 

zatrudni natychmiast Centrala Handlo- 
wa Przemysłu Chemicznego Bydgoszcz, ul. Dwor 
woca 83. Zqżoszenia przyjmuje Oddz. Persona! 
ny od godz, 7.30 do 15.00. (3988k 


Inżynierów, techników į majstrów, oraz techni- 

ków normowania przyjmiemy natychmiast, Zgžo- 

szenia Sekcja Kadr, Zjednoczenia Robót Inżynie- 

ryjnych, Budownictwa Przemysłowego, Zarząd 

Budowlano-Montażowy Bydgoszcz, ul. Pomor- 

ska nr 83. (3987k 
SOBOTA, 7 LIPCA 1951 R, 

5.00 Początek audycji, 5.03 Sygnał czasu. 5.05 
Wiadomości poranne. 5.10 Audycja dla wsi. 5.20 
Koncert dla świata pracy. 6.00 Wiadomości po- 
ranne. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Taneczne melodie 
ludowe. 6.45 Program dnia. 7.00 Dziennik po- 
ranny 7.15 Muzyka rozrywkowa, 7.55 Wiadomo- 
ści poranne. 8.00 Koncert orkiestr smyczkowych. 
8.30 Audycja dia leinich obozów i wczasów. 
8.50 Przerwa, 11.45 Głos mają kobiety, 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał. 12.04 Dziennik pożudniowy. 
1215 Koncert, 12.30 Audycja dla wsi, 12.45 Na 
Swojską nutę. 13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
d'a wszystkich. 14.30 Proza, 14.45 Pieśń masowa. 
14,50 Koncert. 15.30 Audycja dla dzieci. 16.00 
Pieśni hiszpańskie. 17.00 Dziennik popożudnio- 
wy. 17.15 Koncert rozrywkowy. 18.00 Odcinek 
powieści „Jelonek i syn”, 19.00 Muzyka ludowa. 
19.25 Audycja literacka, 19.58 Stan pogody. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Przy sobocie 
po robocie. 21.45 Muzyka, 22.00 Muzyka i aktual- 
ności. 22.30 Tumiej szachowy. 22.35 Koncert. 
23.00 Osłatnie wiadomości 23.10 Koncert, 23.59 
Koniec audycji. 


ODBUDOWA STOLICY — 


DZIEŁEM CAŁEGO NARODO!!| graczka 3, 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BY DGOSZCZY 


Telefon nr 33-41 


Armii 20. — 
R A W BYDGOSZCZY 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ 


al. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 


Prenumerata: pocztowa 3,60 zł, przez roznosiciela 3,90 zł 


miesięcznie 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna - Nowa Epoka“ War '..» $ > 


jasne białym śmi. 


W dniu 15 lipca br. Dział Społeczno Samorządowy P, S. S. 
organizuje WYCIECZKĘ DO KRUSZWICY 


dla członków Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Byd 


wycieczkowy zradi 


Rękopisów niezamówionych Redakcja nie 
zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


em lamp jarzenio-' miły placyk. 


Przejazd pociągiem popularnym bezpłatny 


Zgłoszenia przyjmuje Dział Społ. Samorządo 


onizowany — Moc nies 


wanie się na wycieczkę. 


Ma 


Trzymiesięczne nowocze 
ko! j 


Wózek głęboki sprze- 
dam. Bydgoszcz, ul, Bo- 
cianowo 20 m. 11. (3960 


Sachs setka w. dobrym 

stanie sprzedam. Bole- 

sawa Prusa 2 m, 2. 
(3980) 


Sypialnię używaną sprze 
dam. Bydgoszcz, Pomor- 
(3953 
Używane biurko, stół, 
krzesła, kanapę, szafo- 
nierkę sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz 
(3941) 


Suknię, średnia figura 
— materlat sukienkowy, 
sprzedam. Pomorska 29 
m. 3. (3986 


Obraz religijny sprze- 
dam. J. O!szewsklego 19 
m 2 (dawniej Kordeckie- 
go). (3943 


Radio w dobrym stanie 
sprzedam — Glinki 49. 
(3945) 


Motocykl 125 DKW „Sa- 
charka” żeliwne kartery 
stan pierwszorzędny — 
spnzedam. B i 

(3946 


Pomorska 10-3. 

Wózek autko dobrym 
stanie sprzedam, Olszew 
skiego 30-3 (Kordeckle- 
go). (3954 


Rower męski dobrym sła 
nie, łóżeczko dziecięce 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Nakielska 79-1, (3964 


Kredens — orzech kau- 
kaski, łóżko żelazne — 


Wózek gzęboki sprze- 
dam. Bydgoszcz, PI. Pia 
stowski 9 m. 4, (3959 


22 (Bielawki). (3957 
Rower damski, ubranie 
Setkę „Sachs” na cho- |męskie sprzedam. Grun- 
3733k || dzie sprzedam,  Byd-|waldzka 30-1, (3965 
gp 2-4. Fisharmonię w dobrym 
(3952) stanie sprzedam. Byd- 
Motocykli DKW setka — | goszcz, Nakie!ska 5-3, 
stan dobry sprzedam. | _.__(3968) _____ 


malą kuchenkę elektrycz 
ną sprzedam. Plac Pia- 
stowski 15-7, (3971 


Motocykl „Ziindapp” — 

200 cm? sprzedam, Byd- 

goszcz, Śląska 13-7. 
(3974) 


Powózkę późkrytłą na gu 
mach sprzedam. Dwor- 
cowa 98 — podwórzu 
„Kurier”, (3976 
Plac Toruń Mokre 
818 m2 sprzedam (czter- 
naście tysięcy) wiado- 
mość Osiedle pod To- 
runiem,  s'acja Stawki 
domek 5. (3977 


Rower damski, poryózkę 


1.konną sprzedam. Byd-. 


goszcz, Lelewela 36-1. 
(3967) 


Kredens, lustro, kanapę 
sprzedam korzystnie — 
Bydgoszcz, Zduny 1-9 
parter. (3989 


Konie kupuję, paacę wy- 
sokie ceny. Odbiór na- 
tychm'ast samochodem. 
Karpiński — Rzeźniciwo 
Końskie, Grunwaldzka 62 
telefon 19-65, (3972 


Parcelę, domek z ogród 
klem kupię. — Zgłaszać 
Gdynia,  Sieroszewskie- 
go 6, tel. 10-52. (3928 
Strugarkę  grubościową 
kupię. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. _ (3812 
Parcelę w obrębie mia- 
sta Bydgoszczy kupię. 
Adres wskaże IKP Byd- 
goszcz, (3911 
Domek - wilkę ogród- 
kiem Grudziądzu — Byd 


sprzedam.  Nowodwor-|goszczy kupię. Oferty 
ska 50-3, (3961 |IKP Bydgoszcz „3895. 
Ogród sprzedam — wy- FN... AWA 
dzierżawię — Toruniu, | Żurnał (amerykankę) ku- 
Lubiewski, Toruń, Słalin= |pię. Szulc, Koronowo, 

(3978lul. Łokietka nr 21. (3947 


1 38-42. 


ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ 


koracje teatralne, nareszcie z placu 
ór, wieczorem | usunięto). Wómwczas będzie to eń 


szczy Í ich rodzin. 


ul. Dworcowa 17 do 12 bm, — Teren 
zianek — Przejażdżki po Gople itp. 


Uwaga! Z powodu spodziewanych masowych zgłoszeń, prosimy o wcześniejsze zapisy- 


yt. 


Konie na ubój — dzwo- | Streptomycynę zamienię 
nić nr tel. 10-95 — zaku- | na Campolon lub 
puje stale ; płaci najwyż ! dobne, Adres 


sze ceny  Rzeźniołwo 

Końskie — Szczukowski, 

Bydgoszcz, Dol:na 55. 
(3973) 


Sypialnię używaną, szafę 
trzydrzw'ową 7 


Foment oarogniory ga 


lipca. Klunder Franci- 
szek, Tuchola, Ogrodnic 
two, (3796 
Technik dentystyczny, — 
samodzielny w kauczu- 
ku, metalu ; masach pia 
stycznych poszukiwany 
od 1 sierpnia. Szalczyń- 


ski, dentysta. Rogoźno 
(Wlkp.), ul, Poznańska 
21, (3704 


Dwóch czeladników pie- 
karskich przyjmę od za- 
raz, Wnuk Tadeusz — 
Wałcz, Kościuszki 35. 
(3887) 


Organista co parafii 
Breń potrzebny, poczta 
Bierzwnik, pow, Choszcz 
no, woj. szczecińskie, 
stacja kol, Bierzwnik — 
Zgłoszenia w plebanii. 
(3992k) 


Murarzy, robotników — 

przyjmie  Przedsięb!or- 

stwo. Budowiane B. Mar- 

cinkowski, Toruńska 58. 
(3951) 


Czeladnik piekarski po- 
trzebny od zaraz. Szy- 
mański Józef, Walcz, Pl. 
Wolności 2. (3956 


Gosposia kulturalna po- 
trzebna na majątek pow. 
Bydgoszcz. Oferty IKP 
Bydgoszcz „3962', (3962 


J| Pracy POSZUKUJĄ || 


Dwie kultura!ne poszu- 
kują pracy na probo- 
stwie. Oferty IKP Byd- 
goszcz 3894", (3894 


Technik elektryk poszu- 
kuje posady od 15 lipca 
Oferty IKP Bydgoszcz 
3963". (3963 


2 pokoje kuchnią Fordo- 
donie zamienię na pô- 
dobne Bydgoszczy, — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„3893". (3873 


DO 15 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861, 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. — WYDAWCA: SPOŁDZ, WYDAWNICZA 
| .PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, SNIADECKICH 16 

CZERWONEJ ARMII 20, TEL, 33-41 1 33-42. 


W, koguciej 
I miejsca są 
Śląska, a groźny dla nich jest Po 
morzanin Kitowski. 


W piórkowej 
(Śląsk) 


Kisiel i 


po- 
wskaże 
IKP Bydgoszcz, (3898 


2 maże pokoje kuchnią 
zamienię na 2 większe 
kuchnią. Oferty IKP Byd 
goszcz „3905", (3905 
Samodzielne trzypoko!o- 
we komfortowe duże za 
mienię na samodzielne 
komfortowe tnzypokojo- 
we mniejsze lub _dwu- 
pokojowe większe. — 
Oferty "KP "Bydgoszcz 
„3993", (3993 


Trzypokojowe kuchnią 
meże zamienię na po- 
dobne większe. Oferty 


IKP Bydgoszcz „3888. 


3-pokojowe mieszkanie 
łedne 2 balkony zamie- 
mę na jeden lub 1% 
pokoju kuchnią. Oferty 
IKP Bydgoszcz „3942, 
(3942) 
Mieszkanie 3-pokojowe 
— wilka wygody —te- 
iefon, ogródek — Oli- 
wa — zamienię na 2—3 


pokojowe Bydgoszczy, 
wiadomość IKP Byd- 
goszcz, (3948 


Pokój samodzielny 8 m2 
zamienię na większy. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„3955", (3955 


2% pokoju używalność 
ni zamienię na 3—4 
pokoje. Pokryję remont. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
n3966", (3966 


1 duży pokój 27 m2 za- 
mienię na 1 poki kuch 
nią lub takie same. — 
Chodkiewicza 84-2, 

*_ (3970) 


Samotny poszukuje po- 
kotu przy rodzinie. Wia- 
domość Armii Czerwo- 
nej 12-5, (3995 


Pracujący kawaler po- 
szukuje spoko!nego u- 


meblowanego pokoju 

przy rodzinie. Oferty 

IKP Bydgoszcz „3983", 
(3983) 

Pokój Ciechocinku na 

sezon odstąpię. Oferty 

IKP Bydgoszcz „3940”. 
(3940) 


Uczennica poszukuje po- 
koju — nawet współny. 
Adres wskaże IKP Byd- 
goszcz. (3969 


50%/4 


pretedentami 
Cubar ze 


f finał powinien 
się rozegrać między Marcokiem 
a najpoważniejszym kan 
dydatem na mistrza Klorkiem z 
Poznania. Szanse posiadają Po- 
morzanie Witt I i Kalisz. 

W, wadze lekkiej 
powinien ślązak Kusz. Dalszymi 


triumfować 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów, Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 1080 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 
3.— zł. za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 
za pete 2-łamowy (za tekstem,. W niedziele i święta 
rożej. 
odpowiadamy. — Konto PKO „IKP“ nr VI-140. 


(Śl.) oraz Dajnowie (Gd). W pod- 
noszeniu ciężarów prócz wagi 
półciężkiej (Dajnowic Gdańsk), 
oraz (Heidek Pom.) Ślązacy — zą 
garną resztę tytułów, 


Walki rozpoczynają się o godz 
10i trwać będą aż do późnego 
wieczora. Uroczyste otwarcie za- 
wodów nastąpi o ‘godz, 16,30. 


Jutro w niedzielę dalszy ciąg 
walk od godz 9. Finały o godz 19, 


(Sok) 


do 


t 


„Doia 4 lipca 1951 r. zasnął w Bogu po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach nasz najdroższy i nigdy nieza- 
pomniany synek, braciszek, siostrzeniec i wnuczek śp, 


Andrzejek Olszak 


przeżywszy lat 3 
Pogrzeb odbędzie się dziś dnia 7 bm, o godz. 17 z 
kapoj cmentarza paraf, św. Józefa. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w poniedziałek 9 bm. o godz. 7 
w kościele św. Józefa, o czym zawiadamia w głębokim 


smutku pogrążona 
3129/In. rodzina 
1844177 i 


Kultura emu samotnemu 

panu wynajmę nieume- 

blowany pokój. Oferty 

IKP Bydgoszcz „3982", 
(3982) 


Kulturalną panią przyjmę 
— wspólny pokój ba!- 
konem, utrzymaniem — 
centrum, Adres wskaże 


IKP Bydgoszcz, (3975 
UCZ 


Poszukuję pokoju kuch- 
nią za zwrołem= kosztów 
remontu. Oferty IKP Byd 
goszcz „3944", (3944 


Za wynajęcie mieszkania 
dla rodziny z 3 osób — 
przeprowadzę  gruntow- 
ny remont tub sfinansuję 
wykończenie domu. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
3994". 3994 


Wydzierżawię gospo- 
darstwo 9,5 ha powiat 
chelmiński. Sł Grusz- 
czyński, Robakowo, 
poczta Gorzuchowo, po 
wiat Chełmno. (3860 
Znaleziono zegarek dam 
sk, można odebrać za 
wynagrodzeniem. Adres 
IKP Inowroclaw. (3120ln 


Worki używane przyjmu 
je do naprawy, skupuje, 
przerabia i dostarcza 
worków i pžachł żniwe 
nych Wytwórnia Wor= 
ków, Poznań, Przemysła- 


wa 33 tel, 18-45. (3934 
[ser ii 


Zagubiono kartę meldun 
kową, zaświadczenia 
wojskowe, Czerniak Ka- 
zimierz, Słodoży, poczła 
Strzelno. (3121ln 


Zgubiono kartę meldun= 
kową, legitymację służ 
bową Państwowego Sae 
natorium SŚmukała. Bel- 
towska Maria. (3979 


Teczkę narzędziami zgu 
biono 23, 6.  znalazcę 


wynagrodzę _„Dekora”, 


Al. 1 Ma'a 69. 3985 
E eree A 


nieważnia się zagubio 
ne dokumenty: kartę 
meldunkową, prawo jaz- 
dy HI kał.  Józełow'cz 
Stefan. Książkę konia 
Janik Jan, -~ (3949 


Unieważnig się zagubio 
ną legitymacją Związ= 
kową 076008 — Bydgo= 
szczy, Reich Zdziszaw. 


UTEE RAZ 57 WORDA T OOO PETA KJ 
H UMOR |INKAU 


MODA OOOO OOOO WON Na Aa AERA 


— Mógibyś patrzeć przed siebie, 
(„Regards”, Paryż") 


za słowo. Minimalna 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 


1h 16 Oddział w By dgoszczy Cz: wvuej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 33-42 


E-ll-10186 


„À 


